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Mimo w ojny i  sytuacji, w jakiej sią dzi
siaj znajduje Wielka Brytanja, oraz spo
wodowanej temi fali tarni surowej cenzury, 
dzienniki angielskie mają jedinak możk- 
wość zamiasiziezenia swej opinji co do pla
nowanej i ostatecznie przeprowadzonej 
pricz Churchilla 1eKonsTrukcji gaofneiu.

Głosy prasy nie wyrnżajp jednolitej opi
nji, przebija z nich znow a troska e to, cizy 
to, oo Churchill zarządzi' i przeprowadził 
w istocie rzeczy jest celowem i pożytecz- 
nem dla Anglji. Przedeiwszystkiem opinjsi 
publiczna interesuje się dwoma osobisto
ściami, ma temat których dyskutowano już 
dawniej i  które jeszeize dzisiaj uznawane 
są za Dardzo proble.na tyczne, a mianowicie 
lordem Halifaxem i Anthony Edenem.

Obydwóch najeży uważać za członków 
obozu konserwoty wn >gu. 1

IW  sizcŁegóinośoi dotyczy to h. wicekróla 
Indyj, męża zaufania kasty konserwatyw
nej, złożonej z bardzo boratych ludzi, lor
da Halifaxa, dookoła którego wytworzyły 
sie W. ostatnich miesiącach nieprzychylne 
nastroje. Doprowadziły one wreszcie do 
tego, że sam Churchill musiał uznać stano
wisko tego ministra nie do utrzymania 
w resorcie spraw zagranicznych. W  pierw
szej lin ji zarzucano lordowi H alifax«wi, że 
nie udało sie doprowadzić do porozumienia 
z komunistyczną Rosją, rao w rezultacie 
przyniosło Niemcom dyplomatyczny suk- 
< es w postaci uregulowania niepewnych 
stosunków u a wschodzie. Także i  drugi za
bieg lorda Halif axa, zmierzający do 'za kłó
cenia stosunków miedzy Niemcami a Rosją 
nie powiódł sie, co w rezultacie przyniosło 
lordowi Halifaxowi opinję nie bardzo zrę
cznego ministra spraw zagranicznych.

Tak wiec dla Churchilla stało sie ko
niecznością usuniecie H alifaxa ze Stanowi
ska ministra spraw zagranicznych. Chodzi
ło  jedynie o termin, w jakim  Halifax ma 
■odejść. Nagły zgon brytyjskiego ambasa
dora w Waszyngtonie, lorda Lotbiana, u- 
łatwił Churchillowi przeprowadzenie tego 
planu. Angielski pi-emjer nie daje jednak 
pozmać po sobie, że odetchnął z ulgą, kie ■ 
dy stanowisko ambasadora w Waszyngto
nie opróżniło sią. Przeciwnie, starał sie o 
to, aby w prasie światowej wymieniono 
wiele innych nazwisk ludzi, którzy rzeko- 
ibo weuodzili pod owagę przy obsadzaniu 
tego stanowiska. Umożliwiło mu to dalsze 
ukrywanie swoich zamiarów i przygotowy
wanie w pełnym spokoju rekonstrukcji ga
binetu.

Halifax znajduje sic jnż w Srodze do A- 
meryki Jeszcze nie dotknął on ziemi ame
rykańskich, a juz prasa z tamtej strony 
Oceanu zadaje sobie pytanie, czy ten „ci
chy i trwożliwy lord" jest właściwym czło
wiekiem do reprezentowania otoczonego 
niebezpieczeństwami imperium brytyjskie
go w ten sposób, jakiego domaga sic sy
tuacja. Nastroje w Anteiyce nie dowrły 
jeszjre do Lego, ab. wszyscy obywatele 
Stanów Zjednoczonych opowiadali się za 
wojna i za energicznem poparciem rządu 
Churchilla. Ciągle jeszcze anty-interwęn- 
cjoniśei mają ważny głos we wszystkich 
dziedzinach amerykańskiej administracji i 
polityki, ciągle jeszcze Rooseyelt napoty
ka na przeszkody na obranej przez siebie 
drodze. Koła, zbliżone do eksprezydenta 
Hoovera nieraz dąwały do poznania, że po
siadają inne zapatrywania na Europą, niż 
koła, otaczające niedawno ponownie wy
branego prezydenta. H oover i jego_ ludzie 
są zdania, że Anglia rai® może dzisiaj wy
łącznie zabierać gipsu w imieniu Europy 
I że sprawa Angij , nie jest sprawą Europy. 
iW sprawie dostarczenia środków żywności 
dla obsadzone.! części Francji koła; zbliżo
ne do Hooyera chcą postępować wielkodu
sznie, ale inni im w tem przeszkadzają.

Lord Lothiam, który skutkiem nagłego 
nie m iał już możności powetowania 
spowodowanych przez oiebie *-* aj

pi zez sw oją zbyt wielką otwartość zgoto
wał on rządowi Churchilla w ille  nieprzy
jemności w Ameryce, uchodził w Stanach 
Zjednoczonych za niezbyt zrączmeg_o dyplo
matą. Podobne troski nasuwają sią na u- 
vag.; obecnie Anglikom, po zamianowaniu 
lorda Halifaxa angielskim ambasadorem 
przy rządzie amerykańskim.

Mimo wszystko jest wielu Amerykanów, 
którzy uważają, że zamianowanie dawnego 
ministra spraw zagranicznych imperjum 
światowego ambasadorem w ^Waszyngto
nie oznacza

wielki zaszczyt a zarazem powiększenie 
prestiżu Stanów Zjednoczonych.

Trzeba znać mentalność amerykańskiego 
„bussinesinana", aby zrozumieć, jak wiel
kie wrażenie musiał na nim zrobić fakt 
■wysłania do Ameryki „pierwszego mąża** 
jednego z członków brytyjskiej najwyższej 
arystokracji* Wprawdzie na zewnątrz czy
ni sie w Ameryce tak, jak gdyby każdy 
oceniał sytuacją według możliwości zrobie
nia interesu, a1 o w ot„atnieh czasach wie- 
ioikrotaje okaz®?!® stą, że wolni i demokra- 
tT« ni Amerykanie nie są wolni od przesą
dów' towarzyskich. Aczkolwiek wią© mia
nowanie H alifaxa wywołało w Ameńyce 
tego rodznju nastroje, to jednak koła robo
tnicze, zgrupowa ne wokół Labour Party 
nie sa zbytnio zbudoware. Już od tym 
względem wyczuwa się głosy krytyki, po
chodzące z partji pracy, które dowodzą, że 
po wojnie ona właśnie Intdzie decydowała 
o losach obywateli Imperjum.

Są jednak także i Amerykanie fetór,.., 
zdają sobie sprawą z tego, że przybywa dO 
nich zdymisjowany, wysłużony minister 
spraw zagranicznych. Ci Amerykanie są ma 
tyle doświadczeni, aby widzieć, że Chur
chill wykorzystał sytuacje, aby przy po
m ocy łatwych środków uzyskać możliwi© 
najwiąfcisizy sukces nastro., owy w Stanach 
Zjednoczonych przez wysłanie byłego mi
nistra spraw zagranicznych. Diano ednak 
nastrój ten nie da się utrzymać. Ameryka
nie, którzy przyzwyczajeni kią do rac urwa
nia, wkrótce poznają, jakim człowiekiem 
jest uowy ambasador.

Wyrażenie „odsunMi? czlowiek“ padło 
Już|uż w Nowym Święcie odnośnie do 

Halifaxa.
Jest to hi.rdzo niebezpieczne słowo które 
propagandzie brytyjskiej w Stanuch Zjed
noczonych może wyrządzić A n g lji wielkie 
szkody. Takżi swojego rodzaju religijność 
lorda Halifaxa nie znajduje wszędzie w 
Stanach Zjednoczonych odpowiedniego u- 
znanania. Wprawdzie i w Ameryce post 
wieln wierzących ludzi, ale religijność A-

merykanów — abstrahując od fanatyków 
sekit — mii© jest tego samego rodziaju, co pa
sywność lorda Halif axa. Wprawdzie odnoś
nie do swoich własnych osobistych spraw 
„oidsuniąty człowiek" ni© jest może uak nió- 
ziarautnym i niepraktycznym człowiekiem, 
a lk  jego polityce wiele osób zarzuca to, iż 
nij posiada cna dość akcentów, mogących 
jej zapewnić opinję „wysoce ktywnej".

Taikże i tym razem naieżj odczekać i 
zbierać doświadczenia, aby wydać ostatecz
ną opin.ią o człowieku, który nazywa sic 
lord Ha’ ifax, który był ministrem spraw 
zagranicznych i obecnie w pewnej mierze 
został zdegradowany do roli ambasador®. 
Gdyż osobiście dla H alif ax a, mimo wielkiej 

■misji jaką powierzono rau wraz ze stano
wiskiem ambasadora, fakt ten oznacza pe
wne usuniecie bez specjalnie wyróżniające
go znaczenia.

Człowiekiem, którego pewna część pra
sy świato-jej uznała za przyszłino am
basadora Anglji Ameryce, jest Eden.

Nie został on jednak ambasadorem, aj© o- 
Harowano mii star.&nlsko ministra $trvaVi
zagranicznych, które swego czasu, podczas 
rządów Chamberlaina od< brai o mr. W ów 
czas mówiło sią. że Eden jest zbyt młodym, 
zbyt niezrównoważony m, aby zajmować te
go rodzaju wysokie i odpowiedzialnie sta
nowisko. Ch .rchi‘1 natomiast Lył innego 
zdania. Dla niego żaden polityk nie może 
być zbyt młodym i zbyt energicznym, gdyż 
w jego obecnym gabinecie przi watają, jak 
zn-esiztą niemal w e .wszystkich, dotychczasio- 
Wych gabi netach angielskich, „old-boys". 
Eden nie jest wprawdzie odsuniętym czilu- 
wiekmm, jak Halif; £  ale zato bardzo nie
równym, a jego poli+yczną karjerą charak
teryzuje cały szereg błędów i omyłek,

W  każdym jednak razie istnieje wieln
dowodów na to. że jest on tragicznym 

aktywistą.
W  każdym jednak razie dowody te nic są 
tego rodzaju, aby angielsku polityka chęt
ni© sią niemi ©uwaliła, gdyż przypominają 
•on* o biedzie A n glji w ćiziasie konfliktu a- 
bisyńsko-włoiskiego o niepowodzeniu sauk- 
cy j, skierowanych przeciwko W łochom  w 
których brało udział 50 państw, zachęco
nych do tego przez Edena, uwCztsny rząd 
polski okazał się na tyle rozsądnym, że nie 
przyłączył się do tej akcji sankcyjnej. Za 
Edenem przemawia ciągle jeszcze młodość, 
łatwo zmieniająca sią w przebojowość ak- 
ts wności, co w Anglji, a pj-zedewszystkiem 
w Londynie odgrywa wielka,rolą, jego ele
gancka sylwetka,' pełna wdziąku męskiego, 
które jedna mu wiele powodzenia w kołach 
kobiet.

Polityk Rba tom  dopiero będzie musiał 
idai egw M  ze swych

Bądiziie musiał złożyć rachunek z tego, tzy  
wszystko, co wraz z Churchillem planou al. 
faktycznie odpowiada interesom krajów 
n narodów, zjednoczonych w Imperjum 
Brytyjskiem, które walczą obecni© o  swoją 
egzystencją.

Dla Wielkiej Brytanji 
stawka gry jest wielka.

Waiele razy podkreślało, _ sią, a Chnrehill 
sam wygłaszał ostrzegając© apele, że wal
ka, w którą sią̂  zamieszała Anglja, jffct 
walką na śmierć i życie. Am bicja Edena 
jest wielka, wie sią to zarówno w Anglji, 
jak i poza nią, ale już dzisiaj zadają so
bie Anglicy pytanie n y  ambicja ta »dpo. 
wiada jego możliwościom j Jego talentowi. 
Już dzisiaj słyszy sią w A nglji głosy, któ
re nie są zbyt zachwycone tem, że_kierowa
nie nawą państwową powierza sią wyłą
cznie w rące Churchilla i Edena.

Przypomina sią, przedewszystkiem w ko
łach partji pracy, ż© Eden w dotychczaso
wej; jego  politycznej karjerze nie okazał

się zbyt szczęśliwym człowiekiem. Eden 
bjd, o ( * m  wielu zapoimnialo, zwolenni
kiem „wspóilnego zabezpieczenia'1 i Ligi 
Narodów. I na tym punkcie zarówno on, 
ówczesny miody polityk Ede n, jak i jego 
sympatycy, doznali porażki. Świat oka. al 
się silniejszym, niż «ni. Już dawniej Eden 
dawał wieile sposobności do mówienia o 
sobie, a mianowicie w związku .z obsadza
niem Nadrenji, przyczem uchodził on nie
mal za przysięgłego wroga Francuzów. 
A le i wówczas nie potrafił przeforsować 
swego zdania. Dzisiaj Eden nie jest już na
stawiony antyfrancusko, ale antynarodo- 
wo-socjalistycznie i antyfaszystowsko. Na 
tem opiera on swoje prawa dc współdecy
dowania w obecnej wojnie.

Eden nie jest szczęśliwym politykiem! 
Ten punkt widzenia reprezentują niektórzy 
ludzie, którzy powrót Edena do Foreign 
Office nie witają bynajmniej z oznakami 
bezwarunkowego zaufania.

Obserwator

Sylwetki polityczne.
Kraków, 3C grudnia.

W obec wystąpienia na szeroką wi- 
downię polityki zagranicznej trzech an
gielskich mężów stanu, a mianowicie 
lorda Halifaxa, Antoniego Edena i Ma<*. 
gessona, warto przypomnieć pokrótce  
karjere *ych trzech kierowników poli
tyki angielskiej, którzy obecnie powo
łani zostali ńa nowe stanowiska.

Dawid Margesson urodził sie w roku 1890 
i brał udział od roku 1915—191f w wojnie 
światowej. Od roku 1922 -23 był sekreta
rzem parlamentarnym ówczesnego mini-i 
stra pracy Montague Barlow. W  nastę
pnym roku przeszedł do oboizu konser
watywnego i odznaczył sią jako niezwykle 
uparty wyznawca dyscypliny partyjnej. 
W ystępował on cząsto w parlamencie z 
przemówieniami.

Robert Anthony Enen urodził sią n roku 
1897 :j przeszedł studja sw oje w Eton i ó x -  
ford, ożyli należy do tych klasycznych mą- 
żów stanu angielskich, którzy od dwóch 
zgóua wieków zawsze wychodzili z tych 
d w ócfc  uczelpi. Podczas w ojny światowej 
słin yl on czti ry lata w wojsku, W  roku 
19221 ubiega! sią Eden o mandat do parla
mentu, jednak bez skr tku i dopiero w na
stępnym roku wyszedł jako deputowany 
z Wrówickshire. — W  roku 1926 z-osrał 
parlamentarnym sekretarzem prywatnym 
sir Ąuistena Cnamberlaina i w ten sposób 
współpracował przy układaniu traktatu 
w Lonamo. W  ruku 1931 ^ustaje Eden mia
nowany przez Ramsaya. Mac Donalda mi
nistrem '.n aw zagranicznych w randze 
podsekretarza stanu, w następnymi »aś ro
ku zostaje rlróżbm pieczęci i jako taki mi
nistrem. W  grbinecie Baldyrina zostaję 
Eden ministrem -dla -spraw Ligi Narodów. 
W  tymże ćzJtsie ociDyv’a bn  kilki, ważnych 
podróży politycznych, a.m ianow icie jorlzio 
do Berlinu, Rzymu i Paryża. W  marcu 
1935 r. udaje sią powtórnie do Berlina i od
bywa dłuższą konferencję i  Adottc u Hiitle- 
rwn, później zaś odwiedza Warszawą, M o
skwę i  Pragą. Po ustąpieniu ze smńąwiska 
ministra sipraw zagranicznych sir Samuela 
Hoare spowodu kompiikacy; z Abisyńją 
zostaje Eden jego nastąpeą, i pozostaje na 
tem stanowisku aż do roku 193>7, dopiero 
nieporozumienia z Chamberlainom spowo
d ow ać jego ustąpienie. W  tymże czasie 
staje się Eden coraz bardziej wyznawcą 
idęologji .sfer wojennych i nawiązuje coraz 
ściślejszy kontakt z otoczeniom Churchilla 
i Duff Coopera. Podczas kryzysu roku 1938 
wystąpuje Eden przeciwko Chamberlaino
wi, nastąpnie zaś w grudmu tegoż roku od
bywa długą podróż pc Stanach Zjedno-zo- 
nych. Gdy Chamberlain w początku czerw
ca 1939 r. stworzył „wó.i gabinet wojenny, 
wstąpuje do niego Eden jako minister dla 
dommijów, nastąpnie po .roluje go W instou 
( hurchill na .stanowisko ministra Wojny 
w dniu 11 maja 1940 r. :J

Edward Wood lord Halifax piastuje od  
roku 1926 tytuł lorda Irwina of Kirby %n- 
derdale, a w roku 1934 będąc ambasadorom 
angielskim w Bzymie, dziedziczy po  swoim 
ojcu wicehrabi u H alif a x tem ty tuj. H ali 
fax urodził sią w roku 1881 i rowpież jak’ 
Eden studiował w Eton i Oxford. ,W roku 
1910 wchodzi on po raz pierwszy do parla
mentu jako poseł, ale dopiero w roku 1921 
bierze udział w rządzie jako parlamentar
ny. podsekretarz stanu dla kolonij. V  roku 
następnym zostaje ministrem oświąty, a w 
dwa lata później mi nis trem rolnictwa. Rok 
1925 praynosi mu następstwo po lordzie 
Readingu, jako wicekróla Indyj, W  In- 
djach pozostaje przez piąć lat i, na tem 
czas przypadają gwałtowne rozgrywk z 
Ghandim. Dalsza karjera Halifaka obej
muje stanowisko ministra oświaty po raz 
drugi, wkońou stanowisko stróża pieczęci, 
a w roku 1937 lorda prezydenta tajnej rady. 
IV .-oku 1937 t]uwił się lord Halifap w Ber
linie na międzynarodowej wystawiołowiec- 
kiej i wtedy ti odbył dłuższe konferencje 
z ówczesnym ministrem spraw zagranicz- 
nywch Rzeszy kanonem von Neurąth, oraz 
z Adolfem Hitlerem- Po ustąpieniu mini
stra spraw /agraiiieznych Edena obejmuj© 
H alifax 21 lutego 1938 kierownictwo For
eign Office. Na tem stanowisku podpisui© 
on umowę między Anglją a Włochami, to 
też budzi postępów.',nie H alifaxa wtedy po 
zory jakoby A nglja  starała'sią  nawiązać 
bliższy kontakt % państwami totalncmi 
B yły  to jednak tylko pozory, gdyż dnia 
26— 27 kwietnia 1938 r. dochodzi do podpi
sania układu między rządem angieskim a  
francuskim, określającego wzajemną po* 
moc-ma polu wojskowem.
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Opieija wioska o Ameryce.
Kraków, 30 Kr a tln i a

Z dnia na. dzićń zajmuje się prasa wło; 
ska coraz więcej zagadnieniami, łączącemi 
sie ze stosunkiem Stanów Zjednoczonych 
wobec Europy, a przedewszystkiem Anglji. 
Opmja włoska stwierdza, że żaden mini
ster angielski nie wyraził w ostatnich cza
sach tak jasno sytuacji Anglji, jak mini
ster Cross, w przemówieniu wygłós_zo.nŚm 
do amerykańskich dziennikarzy. Minis ter 
przyznał się otwaiuie dra ciężkiego kryzy
su tonażowego, k*óry nazwał rzeczą naj- 
niebezpłerznie^zą dla‘ Anglji, dając zr‘ sv 
tą jasno d » zrozumi mi a, t -  tylko Ameryka 
m»ie tutaj zaramJć.

Wynurzenia ministra Crossa sa dla opi- 
n ji włoskiej przekonywującym atutem, że 
Anglja coraz bardziej stara sie wciągnąć 
Amerykę w wojnę, zrzucając powoli odpo
wiedzialność za udanie sie jej lub nieuda
nie na barki Stanów Zjednoczonych Osta
tni o wypłynęła kwestja zarekwirowania o- 
krętów państw neutralnych, znajdujących 
tię w  portach amerykańskich. Zagadnienie 
to jakkolwiek trudne, gdyż wymagające 
■pociągnięć kategorycznych, stara ją ,się sfe
ry anglofilskie załatwić w sposób pośredni, 
przy pom ocy pewnego rodzaju trieków. 
Oto omawia tę rzecz „New York Times" 
proponując, aby podnosząc znacznie .opła
ty związane z przebywaniem okrętów w 
portach amerykańskich spowodować zwlo
kę w płaeeniu tych należności i w ten spo
sób stworzyć sobie iytuł prawny do zase- 
kwestrowama okrętów. W  Ameryce zdają 
sob:e jasno sprawę z rozciągłości angiel
skich życzeń, to też sfery anglofilskie za
stanawiają się nad coraz większą pomocą 
nie powodując jednak otwartego wystąpie
nia Stanów Zjednoczonych w wojnie.

Prasa włoska zwraca uwagę na to, że 
Anglja wciągnęła ostatnio do morza Śród
ziemnego duże siły morskie, starając s;ą 
najprzód przełamać swego wło niego prze- 
ciwnika, Hasłem o neonem w Anglji jest: 
„T o M ock  n a ly  out of ehe war“ — „w y
rzucie Wlochy z wojny*, ściągając dużo 

, jednostek floty do morza orudzieirieęo, 
pozbawia sie A ng'ją  odpowiedniej ilości 
Jednostek broniących dotychczas połnoeno- 
■zaehodnieh portów angielskich. Wfcdłufl 
danych włoskich Znajduj s $le oft.szme j  na 
mói 'u Sródzien nem, względnie Adriacyc- 
kien. 7 krążownikom. 4 awUi, atu , 12- pan- 
v.'r„ikóvt, 76 to.pedo.vrow i iiczn. Małe i 
najmniej! ze jednostki. Wskazuje to dobi
tni© na plan Anglji pozbycia się w pierw
szym rządzie włoskiego partnera Wojenne- 
po. Wody śródziemnomorskie są jednak 
terenem na którym Anglja straciła sporo 
jednostlk swej floty.

Prasa włoska komentuje również nastro
je  w Anglji i przypomina, że arcybiskup 
% Birmingham wygłosił niedawno temu 
mowę w Izbie Lordów, w której zwrócił u- 
Y agę na wzrastające nastroje antywojenne 
i  wrogie rządów . Nastroje te nazwał rebe- 
Jlstycznemi. Oiekawem jest również, że ku- 
śeioły reprezentowane w Anglji, a miano- 
wicie anglikański, katolicki i różne odła
my anglikańskiego i protestanckiego 0- 
świadezyły (Matnio, le przyjmulą owe piąć 
punkr w ogłoszonych p-zed rokiem przez 
papieża, jak. podstaw, przyszłego pokoju. 
Te pięć punktów brzmią następująco: 1) 
prawo do niezawisłości, (co odnosiłoby się 
logicznie du Irlandii, Egiptu i ludyj, jcie- 
II chodzi o „podworko angielskie ), dru- 
gln. punktem jnst rozbrojenie, trzecim 
punktem ewentualna rewir la mlodzyn, ‘o- 
priwnionych żądań narouow, po piąte 
śtwerzrn-, mleczy rządzącymi ą  rządzony
mi we.:łów wzajemnego zruzumienia | mi
łości.

Zwłaszcza ten ostatni punkt musiał za
interesować sfery angielskie, gdyż repre
zentanci tych kościołów podkreślili jako 
„pro memoria", iż należałoby w przyszłości 
zając sie również uastępującemi dziedzi
nami, które wymieniono w liście kierowni
ków kościoła anglikańskiego, izamieszezo- 
nym w „Timesi Są one następujące:

1) zniesienie różnie między bogatymi a 
biednymi. 2) zapewnienie wszystkim dzie
ciom tych samych M n i  wychowania. 3) 
zapewnienie .o-Gtnie jako komórce społecz
nej spec‘ alnej opieki, 4) wznowienie w ży
ciu codzlennem ducha religijnego, o) rów
nomierne rozdzielenie tngacfw lej ziemi 
mlęwiy rasy ludzkie. W  związku z temi 
punktami, które jak na stosunki i poglą
dy angielski© brzmią dosyć sensacyjnie 
komentuje te zagadnienia znany publicy
sta włoski Gayda w piśmie „V oce d‘ Italia"

stwierdza, że eały ten program ujawnio
ny w „Timesie" zgadza sie najzupełniej z 
poglądami ar« dkrWU- ocjallstyczn«i>ii 1 fa- 
S«.ystowgkIeml i że te właśuie punkty odda- 
Wna zostały wzięte przez oba ustroje nią-: 
tylko nod uwagę, ale też opracowane prak
tycznie,

Straty na morzach.
jUij Nowy Jork, 30 grudnia. Slandart 

Oil Companj w Ne-w Jersey donosi o za
tonięciu wielkiego statku-cysterny pojem, 
9 082 hr! t. r. „Charles Pratt", stanowiącego, 
własność wspomnianego towarzystwa, a 
płynącego pod flagfą Panamy.

Statek-oys terna opuścił w dniu 5 grodula 
br. Aruba, jedną z Wysp autylskich, nale
żących do flolandji, z ładunkiem 5 miJjo
nów galonów ropy naftowej, kierując się 
ku Freetowu, w brytyjskiej kol o oj i Sierra 
Leone, Statek płynął pod flaga Pąnama- 
Transport Co„ będącej fil ja  Stańdart Oil 
Company. Inform acja powyższa nade szła 
za pośrednictwem oddziału wspomnianej 
firm y w Londynie.

W edług doniesienia Associated Press, ko
ło wybrzeży Szkocji został storpedowany 
angielski parowiec tow a ow y  „Ardanoh- 
na“, o pojemności 4.980 ton.

nami siw lermacyi mami
na k,ondyn.

Eierlin, 29 grudnia. Naczelna komenda ar- 
m]I nie.nii ck ej komunikuje:

Jedna z łodzi podwodnych, o której czę
ściowym wyniku już doniesiono eakomu- 
nikowała o zatopieniu czterech uzbrojo
nych ukrętćyj handluwych, łącznej pojem
ności 24,340 t»n. Jedna z dalszych ł idzi pod
wodnych zatopiła brytyjski okręt handlo
wy ..Waiotira", pojemności 12,283 ton.

Pu spokojnym przebiegu świąt Pożrvo 
Narodzenia kontynuowano wywiad powie
lany i działalność bojową niemieckiego 
lotnictwa w dniu 27 grudni. Jeden k samo- 
lotów wywiadowczych trafił na wschód od 
uiśc a Tamizy nieprzyjacielski okręt han
dlowy, pojemności 8 do 10.000 ton dwoma 
bombami ciężkiego kalibru.

W  nocy na 2S grudnia silniejsze formacie 
niemieckich samolotów bojowych zaatako
wały Londyn licznemi bombami rozptysku-

jącetni i zapalaiącemi jaheik̂ ego kalibru. 
Potężne pożary i 'wybuchy w ontrum i na 
wschodnim krańcu miasta J cr Izily sku
teczności ataku. 1

Baterje dalekoneśne lądowego i
marynarki wojennej ostrzeliwały tej samej 
r,ocy nieprzyjacielskie! okręty, k tó re  usiło
wały zbliżyć się do Dunkierki i zmusiły je 
dó odwrotu na < ół lec

Nieprzyjaciel dokorał naiofi tylko przy 
uż/cin niezra icznsj ilości samolotów na te
ren nadbrzeżny, nie zrzucając bomb na nie- 
mieck’ keren Rzeszy.

Łodzie strażnicze i zabezpieczające zosta
ły bezskutecznie zaatakowane przez nie
przyjacielskie samolrty torped we. Zestrze
lono trzy samoloty, czwarty nieprzyjaciel
ski samolot został strącony przez u tyjer!ę 
przuęiwłotniczą. Jeden samolot niemiecki 
zaginął.

o  PNnocityK:
Łódź podwodna zatopiła 46.000 tafrażu nieprzyjacielskiego.

(=.) Berlin, 30 grudnia. Naczelna komen
da armji niemieckiej komunikuje w dniu 
29 grudnia:

Niemieckie jednostki nadwodne mary
narki Wojennej zameldowały o skutecz
nym ataku na transport morski nr Atlan
tyku północe ym, płynący pod silnym kón- 
wolu- Udało im się zatopić ogniem arty- 
lery'skirn i tu. pe lami parowiec pojemno
ści 6000 ton, ciężko uszkodzić dalszy paro- 
wirac, a krótkiej walce trafić szeregiem 
ciężkie pocisków artyleryjskich nieprzy- 
jicieiski ciężki krążownik, wchodzący w 
skład silnego konwoju, wskutek czego nie
przyjaciel przerwał walkę. Niemieckie jed- 
r.Oi.tki bojowe nie poniosły żadnych uszko
dzeń.

Łódź podw odna pod dowództwem kapita

na marynarki von Stockhausena zameldo
wał, iż w wyniku rajdu dalekomorskiego 
% opiła łącznic 40.000 tou nieprzyjariei- 
.kirago tonażu handlowego.
W  przebiegu zbrojnych lotów wywiadbw- 
czy ch, jed n samolot bnjowy zrzucił wczo
raj bomby na oftjekty bulwarowe w Sout- 
hampton. W  ciągu ubiegłej nocr słabs; o 
eskadiy sanwstfiw brjrwych zaatakowały 
bombami pewne mlas-o póitow nad bry
ły, s»Jem wybrzeżem Kaastu La Manche.

W ciągu ubiegłej nocy nie zrzucono żad. 
nych bomb na teren Rzeszy. Bomby zr :u- 
cone na tr- ,iy okupowane nie wyrządziły 
żadnych godnych wzmianki szkód mate- 
rjalńych.

Artyierj„ przeciwlotnicza zestrzeliła Je
den samolot nieprzyjacielski.

W temfccki! oKręt wojenny 
na Oceanie Spokojnym.

Ostrzeliwanie wyspy Nauru.
(= ) nleigoume, 30 grudnia. Prr.tjer au- 

s’ alijski Manzies oświadczył, że 27 grud
nia. wkrótce po nastaniu dnia, wyspa Nai • 
ru, położona na pói.ioćny .achód od Nowej 
Gwinei na oceanie Spokoj.iym, zo .tołą za- 
atakowana przez pi wien okręt nieprzyja
cielski, który gwałtownie Ją ostrzeliwał.

Na ,!T5̂ spię tej, która od roku 1888 nale
żała do Nięrńiec, jednak ód r. 1920 stanowi 
^rytyjski mandat, powstały poważne szko
dy riiaterjalne, jednak nie było, ofiar v  lu- 
dzii.aeh.

Australijski minister marynarki Hughes

' w uzupełnieniu tyeh infoi macyj oświad
czył, że okręt pited ostrzeliwań sm Nauru 
wywleJi flagę n..mięcką. Przed rozpoczę
ciem ognia \ ydał o*ń radjotcleg] afiozne 
ostrzeżenie, aby zaprze.,tano obsługi stacji 
nadawczej tej wyspy. Następnie niemiecki 
okręt wojenny ostrzeliwał samoloty przy- 
je .c /. ne Jo załadowania oraz magazyny 
fosfąiów i 1 ropy, nie atakując jednak do
mów prywatnych. Po ukończeniu skuteca- 
iiego ostrzeliwania, niemiecki okręt wo
jenny oddalił się nieuszkodzony, ani nie 
ścigany.

Eż óędzy Eo$;q a Rumun|q.
Bukareszt, 30 grudnia. Sowiocko-rumuń- 

skie pertraktacje gospodarcze, które roz- 
pot.ęio w połowie listopada w Moskwie, 
zrstaly w ub. piątek zakończone.

W  ciągu tych pertraktacyj postanowiono, 
że Z. S. R. R. zakupi większe part je drze

wa budulcowego w Rumunji, podczas gdy 
Rumunja sprowadzi z R osji suszone ryby. 
Omówiono również dostawę surowców dla 
Rumunji. W ynik końcowy obrad ma być 
podany w najbliższych dniaeh urzędowo do 
wiadomości.

Zagraniczna polityka Bułgaijl.
Sofia, 30 grudni i, DsJennlk rządu) ry „Ve- 

czer“ opublikował w piątek komentarz ra 
d ja Set je do deklaracji, złożonej na temat 
spraw -agrarne mych przez ministra t.p.‘aw 
zagranicznych Popoffa w wydziale pai la
mentu.

Komen' ar z ten ©kreślą posiedzenie w y
działu ze nadzwyczaj ważne, ponieważ wzię
li „ lisem odział wszyscy członkowie w y
działu, a przytem premjer prof. F iloff był 
obecny w ciągu czterogodzinnych obrad 
wydział u.

Co do właściwej deklaracji ministra 
spraw zagraniciznyi-h komentarz zaznacza, 
że wywody ministra były niezwykle prze
konywujące. Posłowie przedewszystkiem 
przekonali sie, że międzynarodowe stosunkj 
Bułgar]rozw ijają ..7 normalnie i odpo- 
wariaja w pełni interesom kraju. Ogólnie 
stwierdza się. że bułgarska rządowa poli
tyka zagraniczna uznawana jest przez są- 
sieduiie i odleglejsze państwa, jak i przez 
prasę Minister .spraw zagrańiezny-ch ' trzy
mał od wydziału zapewnienie, ż e 'polityka 
pokoju i spokoju jest ogólnie uznAwana, 
tern więcej-,- że jest ona polityka haćzńęj u* 
wagi ze względu na możliwość'zabezpiecze
nia praw bułgarskich.

Do tematów tych powraca dziennik je 
szcze w swoich uwagach redakcyjnych,

podkreślając silna wolę utrzymania poko
ju. Na uwagę zasługuje jedy nie fakt sko
mentowania przez rad jo  mówy ministra, 
której treść nie została jeszcze urzędowo 
podana do wiadomości.

Ożywiona działalność 
włoskiego lotnictwa^
hzym, 29 grudnia. W łoski komunikat 

w ojenny z soboty brzmi następująco:
ar łowna kwatera arm ji włoskiej komuni

kuje:
Na tertnie pogranicznym Cyitiiajkl ua

froncie pod Pardia działalność artylerji.
Przy współpi icy lotnictwa włoska zmo

toryzowana kolumna znisizczyła nieprzyja- 
crielstki oddział zmotoryzowany i wzięła 
do niewoli jego załogę.

Jedna z jednostek flotowych ostrzeliwa
ła wzdłuż wybrzeża oddziały pancerne _ i 
przytem rozbiła mniejsze nieprzyjacielskie 
oddziały, zmuszając do milczenia zm otory
zowana. artylerję.

W łoskie bombowce podczas dnia wczo
rajszego i poprzedzające;’ go nocy zaatako
wała skutecznie wysunięte bazy i kolum
ny motorowe nieprzyjaciela.

W łoskie samoloty myśliwskie toczyły za
żarte walki z nieprzy.i aoielskiemi myśliw
cami.

Jeden z włoskich samolotów zatopił tra
fieniem torpeda na Morzu Śródziemnem 
parowie^ pojemności 5.000 ton.

Laczki e żestrzelono tmzy lrieorzyjacieł-
sikie samoloty myśliwski©- Jeden bomoo-
wiec włoski nie powrócił.

Na froncie greckim nieprzyjacielskie ai a- 
ki zostały odparte przez włoskie zdecydo
wane kontrataki. Wzięto do niewoli jeńców 
i zdobyto broń automatyczna.

Formacje bombowe i myśliwski© kiero
wały następujące po sobie szybko ataki 
na wojska, stanowiska i punkty węzłowe 
dróg. Nieprzyjacielska baza flotowa Pre- 
vesa została za.-ctakowana. Znajdujące się 
tam jednostki zostały trafione. Jedna z 
włoskich łodzi podwodnych, działająca na 
Atlantyku nie powróciła.

W  Ał ryce wschodniej nic ważnego.

Hlzmolona działalność aiiMska 
na (roncie Uardia.

Rzym, 30 grudnia. Homunikat wojenny; 
z niedzieli brzmi następująco:

Główna kwatera arm.il włoskiej komu
nikuje:

W  rijonlii granicznym Cyrenajki na 
fron cij Bardia zwiększona działalność ar- 
tylerji i patroli. W  czasie akeyj włoskjch 
kolumn zfnotoryzowanych zniszczono przy; 
współdziałaniu z lotnictwom w obszarach 
pustynnych ki'ka nieprzjjacielskich wo
zów paneernycti.

Dwa włoskie samoloty torpedowe zaata
kował. i trafiły jednego monitora i <ediią 
torppdówLę. Jeden z y łaskich saraolotow 
myśliwskich nie powrócił.

Na froncie greckim akcje o charakterze 
lokalnym. Ogniem artylerji rozproszono 
nieprzyjacielskie oddziały. Eskadry^ wi<J- 

;skiegr lotnictwa: obrzuciły bombami wa
żne punkty operacj>iue nieprzyjaciela na 
Morzu Śródziemnem. .

W  Afryce wschddniej działalność arp 
leryj i patroli kawaleryjskich n& granicy 
Sudlia.ii. Jedna eskadra myśliwska doko
nała v locie zniżonym ataku na_ kolumnę 
samochodową, wioząea wojska i znajdu
jącą się w marszu, przyczem ogniem ka
rabinów maszynowych spowodowała po
żar kilku samochodów ciężarowych. W  wal
ce powietrznej z pięciu myśliwcami typui 
Gloster zestrzelono cztery..

Sam oloty nieprzyjacielskie bombardowa
ły kilka miejscowości w Etjopji nie wy
rządzając szkód. Jeden z włoskich samo
lotów ni© powrócił.

Włosi zestrzeli 705 samolotow sng. 
do 26 grudnia.

(= )  Hzym, 30 grudnia. W  zestawieniu 
strat lotnictwa nieprzyjacielskiego, i  wło
skiego do dnia 16 grudnia dochodzi „Mes
sa,gerro" do następujących wniosków: li
czba nieprzyjacielskich samolotów z całą 
pewno.-." zestrzelonych, względnie znisz
czonych n„ ziemi wy no 1 577, artyleria 
przeciwlotnicza, względnie artyleria mary
narki wojennej zestrzeliła 128 samoiotuW, 
razem więc 795 samolotów. Do sumy tej do. 
chodzi 189 piawdopodobnie zestrzelonych 
Si molotów

Własne straty włoskie samolotów ze
strzelonych W w e  lkach powietrznych przea 
artylerję przeciwlotniczą, względnie znisz
czonych na ziemi wynoszą ogółem 291 apa
ratów.

Z uwagi na to, iż F4 prawdopodobnie ze
strzelonych samolotów należy .uważać za 
strar one, można zatem liczyć, iż ogól itt 
sifraty nieprzyjaciola wyniosły 752 apara
tów, co od dnia 11 czerwca wyniesie prze
ciętnie 4 aparaty dziennie.
  mm j  —  ■

Reforma szkolna we Francji-
Genewa. 30 grudnia. Francuskie mini

sterstwo oświaty wydało ostatnio nowe 
piany naukowe dla szkół powszechnych, 
zwłaszcza w zakresie nauki moralności i 
nauki obywatelskiej.

Plany te wchodzą w żyoie ż dniem 1 sty
cznik 1941. W tych dwóch przedmiotach 
obowiązuje zgodnie z nowym planem zasa- 
diu że praca jnst podstawi wsżtlkięj ludz
kiej działalności, rodziną najważniejszą 
komórką społeczną, dobro najwyższym 
Jdei,em, be. i.cem zadaniem bohaterów I 
świętych. W  -rkołach powszechnych mają 
nauczyclejs kłaść ficisk ną wpojenie w 
młodzież pojęcia ,o Bogu, przyczem jednak 
wj kłady ięh nie mają być związane jakie- 
miś religijnem i przepisami, lecz mają o-

mawiać ten temat z ogólnego punktu 'Wi
dzenia. •

Jedną z głównych osobistości wspołpra^ 
cujących nać ułożeniem nowego planu nau
kowego, jest g ‘oi. filozofjf na uniiworsy- 
tecie x* Grenoble, Jacques Churaher, któ
ry swego czasu publikował wiele p,rae nau
kowych. Planowań- onecnie zmiany wpro
wadzają w szkołę powszechną zupełnie in- 
neme jurha, który zasaJnlczo przeclwsta- 
w a się temu, et wykładano do nli dawna 
,-r czysto laickich szki łach francuekich, 7-  
S fery fachowe upat-ują w nowym plan"© 
naukowym powrót do ideologji panującej 
pod-za:-. rnonarehji Orleanór tj. do roku 
1848, a opierającej się na poglądach wiel
kiego historyka francuskiego Guiaot i  fi
lozofa Cousin.
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Nabożeństwo w Meczecie.

Kraków, w grudniu, 
(u-u) Tatarzy to naród o wielkiej tra

dycji historycznej. Set oni n,a całym świę
cie znani jalko naród wojowniczy. Potęga 
i siła ich zmilkła, ale zostiał nimb i w fan
tazji licznych pisarzy i poetów wciąż się 
odradzają, bo pociągają swoją egzotyką 
sw oją miłością natury,_ konia, ,,t>epów i o j
czyzny, której właściwie wolnej nie mają.

Tatarzy to naród zamieszkały w_ R osji 
wschodniej nad 'Wołgą, na Krymiel, na 

Kaukazie (republika Azerbejdżańska) oraz 
w stepach na wschód od morza Ka«pij- 
skiego. Tatarów zalicza się wraz z Pina
mi, Śamojedami, Tunguzami i Mongołami 
do grupy ura isko-alta jski ej.

Dane statysty ezne co do Tatarów przed
stawiają się następująco:
W  Rosji europ, mieszkało 1,953.155 Tatarów 
Na Kaukazie 1,509.785 „
Na Sybirze 210.154 „
W  ±*'.ji środkowe! 60.197 „
W  Polsce 4.336 ,,

Znaczna _iłuść Tatarów zamieszkuj ei Ame
rykę i różne kraj,* europejskie, ale ci są 
już znaturaliaowani i tylke nazwiska albo 
wyznanie muzułmańskie świadczą jeszcze
0 właściwem ich pochodzeniu tatarskiem.
W  Polsce Tatarzy żyli y;'zede wszystklem 

w Wilnie,
po®? tern w Nr, „  ogródku, Słonimie, w W ar
szawie^ w Galicji (okolice Lwowa). W  im 
etytuiei© wschodnim w Warszawie Tata
rzy często _ urządzali herbatki i odczyty.

PorrJeważ dowiedziałam się, że we Wil
nie jest muftjat tatarski i meczet muzuł
mański, więc pewnego dnia pojechałam 
tanu.

Ryła piękna jesień, gdy przybyłam do 
WiJnu, do tego pięknego miasta. W  mie
ście t. jtn o historycznej tradycji, różns na
rody ścierały się ze sobą i po wszystkich 
zostało coś, oo czyni to miasto barwnem, 
różnorodzajowem i ciekawrm.

Położenie miasta W ilna jest bardzo pięk
ne , Jeży ono przy ujściu rzeki Wilejlki d'o 
W ilji, w głębokiej dolinie, która jest oto
czona doofceu załesionemi wzgórzami (do 
206 r i wys.). O ile,człowiek stanie ńa tych 
wzgórzach i  patrzy wdół, zdaje się 
jemu, że to miasto z© swojemi wieżami
1 sta remi mu,rami to jakieś małe państew
ko 3 bajki. U stóp miasta leża malowni
czo piękne przedmieścia jak: Antokol, Po- 
powdzczyzua. Popław y, Rosa, Nowy Świat, 
Pohulanka, Zwierzyniec^ Suiiiniiszki i inne.

W ilno było poza tern siedziba arcybisku
pa rizym&ko-katolickiego, którego sy mbo- 
iem iest stara katedra św. St Wisława, 
ufundowana przez Władysława -Jagiełło w 
r. 1387 r, Piękny uniwersytet, który zootał 
założony w r. 1579 r. przez króla polskiego 
Stefana Batorego, przye.i agał do swoich 
murów młodzież ze wszystkich stron Pol
ski. W  W ilnie żyło dużo mniejszości na
rodowych, jiaik: Żydzi rosyjscy (Litwałri), 
Litwina, Rosjanie, Niemcy i Tatarzy.

Nazwy ulic jak Hetmańska, Tatarska
11. d. Już są dowodem, że tutaj żyli Tatarzy
Pierwsza moja droga prowadziła mmi© do 
meczetu. Wzięłam dorożkę. Jedziemy, _ j©; 
d z im y , aż nagle stoi wóz przed jakimś 
dziwnym kościołem. Wchodzę i widzę ne- 
brajskie Inaipdsy i wiem, ze to nie tu, bo 
w religji muzułmańskiej język liiturgicz- 
ny jest na całym świeci© ten sam: arabska. 
Zapytuje więc o drogę jakiegoś starszego 
pana w kaftanie z siwą, długą brodą, który 
poinformował mnie. że sie znajduję w ko
ściele karaimskim. Kara*mówie_ pochodzą 
od żydów i odłączyli sie od nich już za 
dawnych czasów. Religia ich różni się 
znacznie od żydowskiej. Są oni dlatego 
ciekąwem zjawiskiem dia antropologa, po
nieważ zostaua ich tylko mała garstka 
(mniejwięcej w Polsce 2000), a i ta już 
jest na wymarciu. Karaimowie mieszkają 
także nu Kaukazie.

Jedziomy .więc dniej. Nagle stajemy

przed cmentarzem, gdzie zamiast krzyża 
widać wszędzie na grobach półksiężyc ł 
gwiazdą, a w pośrodku cms.tu.rz stoi 
mały, drewniany kościółek z kopułą i pół
księżycem. Taki jakiś biedny i skromny. 
Byłam wprawdzie rozczarowana, bo wy
obrażałam sobie jakiś wspaniały, wschod
ni budynek o pięknych kopułach i  t. d.

nami przed ołtarzem. A  dzieci modlą się 
i nieraz śpiewają na małym balkonie w 
górze. Wchodząc d'o oaeoaetu trzeba oczy
wiście zająć obuwie.

Na drugi dzień byłam zaproszoną do 
duchownego parafji muzułmańskiej w W il
nie, imama lbramma Smajkiewieza, W e
szłam do czystego domu który leżał na 
przedmieściu W iina wśród drzew. Otwo
rzyła mi niska, ciemna kobieta, o rysach 
twarzy typowo mongolskich i poprosiła 
mnie do gabinetu męża. Postać tego ima
ma olśniła mnie. 'Wysoki, o szlachetnych 
rysach i niebieskich, jasnych, trochę skoś
nych oczach, ale twarz jego promieniała 
dobrocią. Był już dziadkiem i przedstaw;! 
mi małą dziewczynkę, kitói i ńa <w aJ a się 
Hakima. B yk prześliczna, jak jakaś Księż
niczka mongolska, ale niestety bardzo bo- 
jaźiiwa. W  gabinecie imama zauważyłam 
portret pana domu, który przedstawiał go 
jako przywódcę czerkiesAch oddziałów. 
Oczy Zialśniły mu, gdy zobaczył, jaiL ja  po
dziwiałam jiegu piękna* młodzie-ńco-ą po
stać.

— Już wtedy byłem nie tylko wodzem 
na polu walki, ale i wodzeni duchowym 
moich żołnierzy. Tiltaj w Polsce dobrze 
się Czujemy, rząd polski daj© nam abso
lutną wolność wyznaniową. Nasze dzieci, 
któx© chodzą dio polskich szkół, m ają u 
mnie lekcje reiligji, gdzie też uczą się po
czątków języka arabskiego i zapoznają się 
z treścią k oranu.

Proszę jeszcze wielebnego imama, żeby 
mi pokaz0J taki podręcznik i  czytam po 
pnlsktr: „Praktyczny podręcznik początko
wego czytania pc o.«d ■ u. wydawnictwo 
muftjat u na Rzeczpospolitą Pol ską“. A  na 
dole sifcało: drżawna Stan.^arlj«. Kralo
wi no Jugoslavije u Sarajevu - 1935. A  to 
dlatego, że w Polsce nie można było dru- 
kować arabskiemu literami, bo niema ta 
kiej typografji.

Książką tę opracował i  wydał syn Tbra-

Wilno — świątynia Karaimów,

No, ale tymczasem weszłam do luzorcy !  
prosiłam go, żeby pinie oprowadził po me
czecie. Wewnątrz leżały piękne^ dywany, 
prżez okno zaglądało jesienne słońcc. W  ty
le za krat arni z pięknego wyrzeźfciońógD 
drzewa był pokój.
i ! tym pokoju sie" a kobiety I modlą się,
bo im nie wolno klękać wraz z mężczyz-

hima Smajkiewieza, który taksamo jak ie- 
go ojciec pracuje wyłącznie dla młodzieży 
tatarskiej, celem zapoznania jej 'z nauua 
swoięh ojców. Dziewczęta tatarskie, po
dobni© jak i chłopcy są. organizowani w 
zwią iki, gdzie oprócz śpiewu zajmują się 
wychowaniem fizycznem i uczą się strze
lania.

Taksam o dziew częca jak i  c

są ml&ćrzamL w  strzelaniu.
Dalej opowiadał mi i mam, że w W arsza
wie ma być wybudowany piękny, okazały 
meczet i ze każdy Tatar co m iesiąc składa 
już od roku 5 zł. i wszyscy się cieszą, że 
w Polsce nareszcie stanie reprezentacyj
ny meczet tatarski.

Teraz pokazał mi koran, biblję muzuł
mańska. Już przedtem stud jo  walam tę 
księgę, & jednak z podziwem czytałam te 
mądre słowa.

Na drugi dzień poszłam uo muf t ja tu i  
zostałam przyjęta przez muftjego. dr: Ja- 
kóba Szynkiewieza. Odpowiadał mi, ze stu
diował w Kairze i w Niemczech. Zna on 
dokładnie język turecko-tatanski, arabski, 
niemiecki, francuski i oczywiście _polśni. 
Pochodzi z Kazania i po wojnie światowej 
- c staj w Polsce. Pisał książki i dlJ mło
dzieży tatarskiej w Polsce tłumaczył Ko
ran (trzeb i tutaj nadmiernie, że 1 atarzy 
już setki lat, mieszkają w Polsce, już me 
mówig, nawet ojczystym językiem, a po
sługują się polskim, ale wiedzą oni dobrze, 
że są’ potomkami kolonistów i wojow ni
ków tatarskich i mocno się trzymają sta
rej religji i obyczajów). Dowiedziałam się 
n. p„ że wieś Nanosy nad jeziorem Narocz 
jest prawie wyłącznie zamieszkała przez 
wieśniaków tatarskich i że Oni śpiewają 
jteslzcą© stare piosenki w śwoiim języku. 
Mufti oprowadzał mnie po swoim insty
tucie^ przedstawił mnie swoim współpra
cownikom. Polecił też od wiedzie meczet w 
Berlinie — Wdlmersdorf, gdzie się właśnie 
wybierałem dla celów naukowych.

Ody wróciłam do Warszawy, byłam bar
dzo zadowolona z m ojej podróży do W ;laa,

gdzie nietylko z książek dowiadywałam 
się o istnieniu Tatarów i gdzie zapozna-

Meczet muzułmański w Berlinie.

łam się z nimi osobiście (ii woal© nie po- 
trzebowałam pojechać do Azerbejdżanu;.

A  to właśnie mi się podobało, że w P o l
sce jest tyle ciekawych rzeczy i ludzi.

Pożyczka dla Argentyny
( =) Nowy Jork, S0 grudnia. Jak donoszą 

z Waszyngtonu, Stany ZjM.noczone udzie
liły pożyczki w sumie 51 milionów dolarów 
na rzecz Argentyny. Odnośna umowa zo
stała podpisana pi zez ministra skarbu 
Mórgenthaua i finansową komisję z ra
mienia Argentyny pod kierownictwem ge
neralnego dyrektora Banku Centralnego 
Prebisia.

Pożyczka ma z jednej strony na ■Beluj sta
bilizację argentyńskiego pesa z drugiej na
tomiast zasilenie rezerw doiiruwych w A r
gentynie, aby państwo to byŁo w możno
ści zwiększyć przywóz to warów ze Sta
nów Zjednoczonych bez naruszania wła
snych rezerw złota._____

Poświęcenie wsi rybackiej Cortellazzo
(=.) Medjolan, 30 grudnia, L ctjścia P ja- 

wy do morza Adriatyckiego odbyło się po
święcenie wsi rybackięj Curtellazizio, zbu
dowanej w ostatnich miefflącach, a nazwa
nej imieniem ojca włoskiego _ministra 
spraw zagraiiicanych, który w tej okolicy 
rozpoczął swoją karjerę żeglarską.

W  uroczystości wzięli udział: książę tie- 
nui. wioski minister spraw zagranicznych 
hr. Olano, sekretarz pąi-tji faszystowskiej 
oraz liczni przedstawiaiele partji.

Zcentralizowanie zaopatrzenia 
we Włoszech.

’(=) Rzym, 30 grudnia. Na mocy epecjal- 
net|0 rozpOi ządzersia całe uregulowanie 
zaopatrzenia w środki żywności i surowce 
wi Włoszech zostało przekazans min. ster- 
: twu roi sictwa, które otrzymało daleko 1- 
dące pełnomocnictwa.

Rc jipoljzadzenie tc postanawia,. ż e rozi 
.dział wszystkich sw dków  żywności od pro
dukcji aż do konsumpcji, zarówno dla ar
mii, jak i dla ludności cywilnej, podporząd
kowane jest temu ministerstwu, które rów 
nocześnie kontroluje wywóz i kształtowa
nie cen. i . *

Jednocześnie potrojono kary za nielegal
ne ukrywanie towarów i inne przestępstwa 
przeciw prawidłowemu zaopatrywaniu kra
ju  w konieczne artykuły, pazyrzem. w spe
cjalnie drastycznych wypadkach eądy mo
gą stosować nawet kary śmierci.

Dr, Szynkiewicz m  wizycie w kolonji tatarskiej w Słonimie (koto Jiilna).
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Gwałtowne burze w Ameryce.
( “ ) Nowy Jork, 80 grudnia. Gwałtowne 

burzo sta leją na zachodni om wybrzeżu A 
moryki Pćłnocnri, oraz n«d Ameryką imd- 
kową i Zatoka Meksykańską.

lkmiesienia o ciężkich szkud&uh uadcho- 
iteą z RaMfprnj'ij F  orydy i % innych, okolic. 
Liczba ofiar wynosi dotychczas 20 zabitych 
i  setki rannych.

Orkan nad Marokko,
'(■ =) GeiH““ % 30 grudnia. Gwałtowny ®r- 

isan nawiedził Mar ! r i w okolicy ..’*cn A fi
rn ed. Dziesięcin krajowców znalazło śmierć 
wskutak zawalenia budynków przez burzę. 
Szkody materialne są hardzi' poważne. Bu
rza wyrwała z korzeniami kilkaset drze <v 
liczący c i  niajedn okrutnie przeszło 1 m w 
obwodzie.

Długotrwale mrezy w Hiszpan jś.
( ? )  Madryt, 30 grudnia. Fala mrozów v 

Hiszpanii trwa w dalszym ciągu. Ubiegłej 
nbcy w różnych okolicach Hiszpanii -zano
towano temperaturę pomiędzy 15 i 20 st. 
poniżej zera. W  Huesses i innych prowin
cjach  silne m rozy spowodowały wielkie 
szkody w zasiewach.

Ograniczenia kolej swe w Rumun;].
Bukareszt, 30 grudnia. Dyrekcja kolei 

rumuńskiej cort-- „wita. że śirść peęiasąpr 
osobowych zostanie zmniejszona od dnia 1 
stycznia.

W  komunikacie zaznaczono, że pośl 'mó
wienie to następuje skutkiem trudności ko
munikacyjnych, spowodowanych przez 
śnieżyce, oraz koniecznością zabezpieczenia 
itranspor+ów towarowych dla rndności.

Ludność została wezwana do korzystania 
z pociągów jedynie w razie pilnej potrzeby 
i do unikania natłoku. Nowy rozkład jazdy 
Żo-stanie podany w najbliższych dniach 
przez radjo i prasą. Dyrekcja kolei zazna
czyła, a*, ograniczenia te obliczono są na 
krótki okres czasu.

K o m i s a r z  g o s p a t ^  
we włoskie! V *ryce wschodniej.

(§) Rzym, 30 grudnia. Na mocy dekretu 
Wicekróla włoskfE ]o we włoskiej części 
Afryki wschodniej utwc/zeno stanowisko 
komPtonm głównego wojennej gospodarki 
na terenie włoskiej Afryki wschodniej.

Placówka ta ma za zadanie skierowanie 
wszystkich produktywnych sił kraju w ce
la  możliwie najszybszego rozwiązania za
gadnień gospodarczych i w nawiązaniu do 
gospodarki -wojennej. Placówka prowadzić 
ima sprawy związane z zaopatrzeniem w ży
wność, rozdziału surowców i artykułów go 
towych, riruw no oddziałów wojskowych, 
■jak i ludności cywilnej. Ponadto komiia- 
jrjat obejmuje nadzór nad wszystkiemu fa

lcami, odgrywającemi ważną rolą w go 
spodarce wojennej-;

Na stanowisko komisarza głównego po
wołany został senator Garparini któremu 
przydano radą przyboczną, składającą się 
z szefa sztabu generalnego armji wschod
niej Afryki włoskiej, zastępcy generalnego 
gubernatora ora? inspektora partji faszy
stowskiej w włoskiej .Afryce wschodniej.

Bezrobocie we Francji.
Zurych, 30 grudnia. Rząd francuski stwo

rzył relem zwalczania bezrobocia wśród 
mfodzieźY specjalny urząd, mający za za- 
danie wynalezieni- zatrudniania dla mło
dzieży w wieku od 14—z i lat, jal również 
wychowanie sportowe ts.że młodzieży.

Misia gospodarcza Anglii 
wyjechała z llrugi m u.

Montevidea, 30 grudnia. Kierownik bry
tyjskiej misji handlowej na Amerykę pełu- 
dntową lord Wiliingdon uznał za kcnieczno 
w chwili swego wyjazdu z Urugwaju ogło
szenie jeszcze jednego orędzia, «  Wtórem 
mówi o wspólnocie ideałów i głękokinm 
zrozumieniu Urugwaju dla wojny prowa
dzam] przez Anglję.

Na temat właściwego celu swej misji, n i 
której spełnienie liczono w pie-wszej linji 
w Urugwaju podobnie, jak i w mnych kra- 
jai h południowo-amerykańskich, lord 
Wiliingdon wspomniał tylko całkiem mi
mochodem i bez specjalnego nacisku. 0 - 
świadczył on: „Odbyliśmy rozmowy na te- 
mat sytuacji gospodarczej i mamy nadzie
ję. że rezultaty ich wyjdą na korzyść obu 
krajom". Natychmiast jednak zauważa on,

że najiepszem orędziem, jakie może pozo
stawić po sobie jest jego zaufanie w zwy
cięstwo Angiji,

Przez zastrzeżenie to W iliingdon wyra
źnie dał do poznania, że rezultaty jego roz
mów gospodarczych były zupin ie  negaty
wne i platoniozne i że nadzieje urugwaj
skich kół gospodarczych co do poprawy ich 
trudnych warunków nie będą spełnione. 
ZaUpanie W illingdona w zwycięstwo An- 
g lji niewątplinie nie zmniejszy olbrzymich 
zapasów ważnych artykułów wywozowych 
Urugw; ju zmagazynowanych obecnie 
w skutek blokady brytyjskiej v składach 
bez możności zbytu, pozbawiając dochodów 
szerokie masy ludności, a tesamem ograni
czając ich siłę nabywczą i poziom gospo
darczy całego kraju.

Neutralność Irlandji.
(**■). Nowy Jork, 30 grudnia, Zagadnienie 

neutralności Irlandji W dalszym olagu Wy
wołuje silni zaśrtrr-s“wanie w kołach ir
landzko- amerykańskich.

ł  tak według doniesienia z Chicago rów 
nież wydawca „Irish American Beviev“ 
M-aurice Leahy w czasie dyskusji w „Cate- 
dral Open Form", jaka odbyła się ostatnio 
w niezwykle wymownych słowach wypo
wiedział się za utrzymćiłiern niAifralniwcI 
Irlandii; Przed dwoma laty — oświadczy! 
Leahy — kiedy Chamberlain oddawał por
ty irlandzkie de Yalerze, Anglja uważała 
je  za bezwartościowe, W  następnym okre
sie Irlandja musiała wydać grube mi!jonv, 
ażeby sw oje porty, silnie zaniedbane, do

prowadzić znowu do należytego stanu. Te
raz nagle porty te stały się ośrodkiem po
wszechnego zainteresowania. . %  A ng1 ji  
byłyby one bardzo pożadane je ko bazy dla 
je j trśEnspirtów konwojowanych. Z drugiej 
strony j. dnak właśnie ta kwestja mogłaby 
roajpętaó bezwzględna „wojnę błyskawicz
na1’ nau biedną, bezoroun? irlandją. Punkt 
widzenia de Yalery jesi jasny. -Dlaczego 
spokojny kraj, kochający „wą wolność, ale 
nie prowadzący wojny, jak  długo bAdzje 
pozostawiony w spokoju,ma s«m  w ybaw iać 
się na niebezpieczeństwo za cenę, którą na
wet dla drugiej strony może oznaczać tyl
ko bardzo problematyczną kopyść,

Watka m szkołą Htttetr-,
B» riin, 30 grudnia. Prem]er angielek! WSf- 

głusił ostatnio w znanej szkole w Harrow, 
r s a m  przebywał w roku 18S8, wielką 
-nowe polityczną, w którsj zajmował się 
częściowo niektórymi (.stępami mr nr A* 
doifa Hitlera.

Premjer angielski oświadczył, że obecna 
wojna prowadzona jest przez uczniów 
szkół hitlerowskich jednej strony, ? dru
giej zaś przez uczniów z Etnn, przyczena 
interpretował dosyć swobodnie słowa H i- 
tl< ra i zauważył na końcu, że nie chodzi 
tylko o uczniów z klasycznej szkoły w E- 
to:,i i Harrow, ale również o tych wazyst- 
kieb młodych Anglików, którzy do tych 
szkół nie chodzili.

Churchill zakończył ewaja przemówienie 
zwrotem dosyć niespodziewanym, oświad
czając, że trzeba będzie stworzyć taki_ po
rządek społeczny aby wszelkie przywileje 
i' życiowe uła;wienia rozdzielone^ zostały 
nietylko wśród małej grupy ludzi, ale na 
najszersze sfery.

Korpus lotniczy w S łm cjt.
Bratysława, 30 grudnia. Rząd słowacki, 

opracował ostąftii-o. ustawę, mocą_ której 
wszyscy ezluuko wie gwaudji Hliuki i mło
dzieży hliinkowskicj będą w przyszłości 
wspólnie % młodzieżą niemiecką ui zacho
dzić Ćwirzrnia lotnicze, tworząc fewankl 
korpur lotniczy.

Sanacyjny zwret r  procesie 
m m rtiw  politycznych w syrji.

(*•) Istambuł, 30 grudnia. Z Bejrutu do
noszą: W  toku rozprawy sądowej w spra
wie zamordowania przj wódey syryjskich 
racjonalistów  dra Szao ibandara, wydarzył 
się nieŁwyLle sensacyjni wypadek.

Główny oskarżony w tym procesie A'sf*as 
ea. dtrobny kupiec, który w tofku śledztwa, 
a nąs-toprue w czasie rozpraw: w.yoierai się 
winy, nagle podczas ?rm  łuckaniia świad
ków, złożył sensacyjne zeznanie, uiorąc ca
łe winę la ■ iebie. Asaassa "cznał, iż zamu 
cha u-s ir,* S/.ichl/ai Jr„ dokonał ż własnej 
wo’ i, aby uwtolnió Syrję  od  tego rodzaju 
polityków.  ^

Bomby lotnicze pod Hola jigborg.
(“ ) Sztokholm, 80 grudnia. A ger«ja  TT 

Poinformowała w oiągu ub. piątku, że 
s^wetWttie poselstwo w Londynie zakomu
nikowało miuisitrowi spraw zagranicznych 
Szwecji, jakoby szczegółowe dochodzenia, 
orzeporowr dzome przez właściwe władze an
gielskie doprowadziły do potwierdzenia 
faktu zrzucenia przez brytyjskie lotnictwo 
w dniu 29 października by bomb w okolicy 
Bel' dngborgu, które orzyj muje za to odpo
wiedzialność. Angielski rząd wyraził rzą
dowi swedizkieouu wyrazy ubolewania z po
wodu naruszenia neutralności.

Jak przyjmę U5Ą halśfaxa?
Nowy Jerk, 3u grudnia, W  związku * 

wysłaniem Lorda H alifasa na stanowisko 
ambasadora do W aszyngtonu komentuje 
preja amerykańska nastroje, jakie lord 
zastanie w U. S. A. wobec w o jej osoby. 
„New York Times" dochodzi do przekona
nia. iż o ilu sfery rządowe Stanów Zjedno- 
cznych liczą się z Ir-drm Halifaxem har
dzi raważnie, uważają1? go za niezwykle 
wybitnego dyplomatę, o tyle publiczność a- 
msrykańeka nie żywi dla jego osoby spe
cjalnej sympatji, uważając go za typowego 
reprezentf nta dawnej A ngiji, która dzisiaj 
wobec bieżącej w ojny ulec musi daleko i- 
dąeym zmianom.

Ambasador japoński przy rządzie 
Wangczin^Y/ria.

(= )  Szanghaj, 30 grudnia. Ambasador ja
poński przi rządzi© Wangczingwei a w Nau
ki ii©, Honda, wręczył w sobotę swoje listy 
uwierzy tein iające.

Japoński ruch turystyczny.
( " )  Tokio, 30 grudnia. Japoński" blino 

turystycznr otwiera niebawem w Berlinio 
nony oddział, aby uiw Kiwlć Japończykom 
podróże turystyczni do Europy- ktćii do 
czasu wybuchu wojny europejskioj odby
wano głównie do Londynu I Paryża.

Orgainiz&vja nowego oddziału w Rzymie 
Jest kwesitją najbliższych dni. Limjia polity
ki japońskiej turystyki ul igła zmianie o 
tyle, dż_ nastąpił odwrót oo krajów, w któ
rych góruj© język angielski .natomiast kie
rować się ona będzie do krajów  zaprzyjaź
nionych '« mocarstwami osi, w szczególno
ści zaś do Niemiec i Włoch.

Markowicz przybędzie w styczniu 
do Budapesztu.

Budapeszt, 30 grudnia. Półurzędowo za- 
KoniunikowdiUtf w piątek wieczorom, io Ju- 
r H m  lański rninWi r spraw zagranicz
nych dr. Clncar Markowicz zrewanżuje < fc 
za w j*te węgierskiego ministra sp"ow aa 
gratiicznycn. złożoną z okazji zawarcia wę- 
olersko-jugosłowiańskiogo paktu przyja
źni w Belgradzie i uda się w nniu 11, wzgl. 
12 stycznia 1941 r. ao Eurapssrtu.

Hr. G sakj, który przebywa ciągle jeszcze 
w budapeszteńskiej 11‘ nice uniwersytec

kiej, czuj i* sic znacznie lepiej i  zwolna po
wraca do zdrowia.

Złota plakieta pamiątkowa 
dla Mascagnirego.

(§) Rzym, 30 grudnia. W  związku * 50-ta
roeznioą prapremjery opery „G a.alieria 
Rusticano wręczył ministe,, iświaty Bot 
tai wielkiemu włoskiemu kompozytorowi 
Maseagniemu, który niedawno ukończył 71 
rok iycSas słotą plakietę pamiątkową.

Konfiskata okrętów w Argentynie
Buenos Aires, 30 grudnia, Ostaitnio o- 

świadczyła argentyńsikie mi miisteisitwo _ roi- 
pictwa, że rząd zamierza skonfiskować za- 
graniczue parowce, znajdujące się w por
tach, celem przewiezienia towarów, a ptrze- 
dewszystkiiem surowców żywnościowych i  
mięsa z Patagonji. Obecnie znajduje się w 
porcie w Buenos Aires 28 okrętów zagra*, 
uicznych o ogólnym tonażu 148.000 fcou.

Lekarze żydowscy w Rumun)!*
Bukan-szt, 30 grudnia. Ostatnio wyszło 

rozporządzenie, zakazujące lekarzom-ży- 
dom ogłaszania się w pismach. .Tedyme 
zmiana adresu może być podana w posta
ci ogłoszenia prasowego.

CZARKOWSKA JOANNA.

„KO LEIN Y".
3)

II.
Zaczęło ,się od ostryg i  s zampana. N a- 

praw dę M arjanow i przew róciło się już 
Chyba w głow ie zupełnie. Czy to przed
siębiorstwo tak świetnie prosperuje, czy 

yto jego  lekkom yślność? Przecież dyrek
tor Gorczyński w jakim ś m mieńcie po
wiedział, że bank w  Zurychu zawiesił 
w ypłaty . Czy to nie M arjan ulokował 
tam  sw oje kapitały!

R yszard n ic już nie pamięta, ty le w y 
p ił na jednem  posiedzeniu!

Irena w yraźnie kokietow ała doktora 
Żw ireckiego, zresztą m ożnaby coś o tern 
pow iedzieć. Żw irecki i M arjan  pow inni 
zam ienić się żonami, stara historja, jak  
to się m ów i krzyżów ka. R yszard w y
raźnie słyszał, ja k  doktor w yjaśn ia ł Ire
nie astronom ję.

—  P  mi pow inna nazyw ać się Mira.
—  Dlaczego akuratnie M ira, doktorze?
- -  Jest to gw iazda z konstelacji w ielo

ryba...
—  Czy to ałuzia do m ego m ęża? — 

przerw ała Irena i śm iała sie, jak by  to 
by ło  coś wesołego, że M arjan  został w ie
lorybem .

—  Nie, pani Ireno, ty lko ta gwiazdh, 
zwana także „P rzędz5wną“ , w ysy ła  p ro 
mień, który dd nas dochodzi dopiero po 
72 latach. M am  wrażenie, że nim nani 
w yśle do m nie prom ienie swoich oczu, 
będę już conajm niej 216 lat w  grobie.

„S tary  id jota ! —  pomyślał R yszard — 
fte też Irena ma odwagę”*

—  A  ja  będę żyła  wiecznie?
Ne, szkoda, że M arjan nie słyszy. Cho

ciaż coprawda z jeg o  filozof jq. wcale nie 
koliduje w ielom iesięczny flirt doktora z 
jeg o  żoną. W ygoda , to przecież najw aż
niejsze.

Ryszard m iał ochotę wstać i pow ie
dzieć im  wszystkim , ii gwiżdże na szam
pan, ostrygi L ich  towarzystwo, gdyż dziś 
m iał być nadany Lohengrin, ale niem a 
odwagi, przyt°m  nogi odm aw iają mu po
słuszeństwa. Ł u cja  stara się mu w m ów ić, 
że go nie poznaje i podziwia n ag ły  roz
kwit jego  zalet towarzyskich, ale to 
wszystko nudzi go i m ęczy. W raca ł do 
dom u późnym  wieczorem i nie m ógł sku
p ić  się w  m yślach. Szedł z rękom a zanu- 
bzonemi głęboko w kieszeniach i roztrą
cał na aliev liście z jakim ś studenckim  
hum orem , chcąc sobie koniecznie przy- 
rom nieć ca ły  w ieczór od początku do 
końca, ale to mu się nie kleiło. Porządko
w ał w ięc wrażenia od sam ego rana u sie
bie w  domu.

Przedwszystkiem  trzeba będzie w yrzu 
cić  A nielkę — peroow a*sam  do siebie —■ 
gdyż zacz ima się już w trącać w nieswoje 
spraw y. „M ożeby pan już się ożenił nare
szcie, nawet krawata nie potra fi pan so
bie zawiązać. Z  kobietą to całkiem  ina
czej. inny porządek w domn. M am  codzień 
samą w ym yślać obiady, n ig d y f pan nią 
wie czego chce, nigdzie pan nie chodzi 
i ży je zdaleka od ludźi, jak  w jak im  le
gie, Zona by  n ie pozw oliła  panu tyle pra
cować. E ch^ zresztą co tu dużo będę kla
row ała! N ajw yższj czas. aby jakaś po
rządna pani wzięła pana w sw oje ręce . 
Co je j do tego? „N iech  się A nielka m e 
w trąca w m oje osobiste sprawy. Ja  sam 
wiem, co mam rob ić” .

„Jakie tam osobiste —  w ygłup ia  się 
w dalszym  ciągu  A nielka - albo to ja  
jjięnnajtt nie dt* ga4śffij£*-8e $71^ l&kpaffił

w ysługu ję? A  dom  i  porządek przynale
żny do domu, to także osobista spraw a? 
To przecież m oja  spraw a suszyć sobie 
codzień głow ę, co z tym domem zrob ić” .

—  A  to jaK A nielka  nie chce sobie su
szyć głow y, to niech sobie poszuka innej 
służby, bo ja  dla je j przyjem ności nie bę 
dę sobie zm ieniał swego irybu  życia !

—  No, n o! Ładniem  Się doczekała po
dziękow ania! !

I  A nielka zaczęła chlipać, a potem  roz
szlochała się na dobre. Tyle  lat... i dobrze 
panu radzę... a tu... w ynoś się ze służby... 
y y --  77 -

R yszard właśnie wńąza? sobie krawat 
przy tej całej babskiej tragedji, szarpał 
go ze złością i nie m ógł się ani rusz z nim  
uporać. B o żeby nawet służąc®, m iała mu 
coś na ten temat d "  gadt ma, to by ło  
wprost niesłychane. Ze też Judzie nie m a
ja n ic innego do roboty, tylko zajm ow ać 
nic cudzem i sprawam i, i  to tak ściśle oso
bistemu A m eika  może sobie ryczeć ile się 
je j tylko podoba, a te wszystkie rady M a
riana i innych w yprosi sobie przy naj
bliższej okazji, raz na zawsze, niech nie 
m yślą, % m ogą nim  z ra c ji koleżeństwa 
dyrygow ać.

A le  spraw a z krawatem  nie b y ła  taka 
prosta, przy tern akuratnie dz?ś wszystko 
było Die na m iejscu , za spinka szukał 
przpz pół godziny, aż wreszcie zrobił 
A n 5"lc i porządną awanturę.

..Dlatego, że Anielka m yśli o głup
stwach. zajm uje się plotkam i, stręcze- 
niem  do m ałżeństwa (naum yślnie użył te
go określenia, którego m“e lubił) zamiast 
pilnow ać porządku, to n iczego nie m ożna 
znaleźć w  tym dom u! Już m ożna zwa- 
rjnw ać!

Sądził, że je j w  ten sn o s lt  zamknie 
usta i do reszty zrazi do siebie, tym cza
sem skutek b y ł w ręcz odwrotny. Anielka 
sfepyw iłą  e ią  nnprżódf 4& kbj’: m iała- z a ^

m iar w ybuchnąć nową falą  łez, a  potem  
najspokojn iej w  Swiecie zaczęła szukać 
spinki i podaw ać wszystkie przyrządy do 
golenia, ą-Azotki, wrodę kolońską i  inne 
drobiazgi. W  m iędzyczasie rzucała jakieś 
uw agi głosem  spokojnym  i  m ianowanym, 
że m ógłby  być lepszy porządek, ale skoro 
pan nie chce, to... zresztą przyjdzie i na 
liana taka godzina (Ryszard m yślał, że 
A nielka mu w  tein m iejscu pow ie coś 
ciężkiego do słuchu), kiedy się pan opa- 
n reta  i w spom ni je j dobre słowa.

Co tu dużo m ów ić —  m yślą1 R yszard  —> 
oto jest psych olog ia  kobiet. W szystkie są 
jednakowo, żadna o niczem  innem nie 
m yśli, tylko o małżeństwie. A n ielka  tak 
ja k  wszystkie kobiety jest urodzona n ie
w olnicą, chcia łaby, aby ktoś n ią  rządził 
i m nie chce w jarzm o w pakow ać, ja k by  
się obawiała, żebym  nie stracił okazji do 
skosztowania, ja k  to sm akuje. Ryszard 
n i i  m ógł już sobie dokładnie przypom 
nieć dalszogo toku m yślenia na tem aty 
kobiet, za dużo dzisiaj w ypił i  przytem  
ca ły  w ieczór przedstawiał się dosyć chao
tycznie. N asle  stanął n a  środku nłi.cy 
i palnął się sam w czoło, jakby sobie coś 
raptem  przjrpom n ia ł! D o licha ! Przecież 
dsł się nam ów ić przez M arjana na ob ję 
cie u niego posady! Jakżeż to się stam, 
czy to ma jak iś sens? N o a cc  z dotych- 
czasowem stanowiskiem * N aturalnie nie 
trzeba było  iść do nich. M a ijan  ma takie 
sposoby przekonyw ania i w m aw iania 
sw oich zam iarów, że nie mnzna mu się 
oprzeć. Ale to b y ło  głunstw em  i lekko
m yślnością. Z drugiej strony m oże 10 
i  n ienajgorzej, ostatecznie praktyka w  in 
nym zakresie też coś znaczy. S w oją  dro
gą Ł u cja  dziś dobrze w yglądała. W y ją t 
kow o dobrze, w idocznie P aryż  nadziała! 
na nią dodatnio. A ch  ten P aryż!

.(Ciąg dalszy nastąpi)*
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KRONIKA
Noworoczny numer 

»G<>ńca Krakowskiego'4,
Kroków, 30 grudnia. Noworoczny numer 

kGo Krakowskiego" ukaże się w dniu 
jutrzejszym, t  J. we wtorek 31 grudnia we 
wczesnych godkiuach poranńyich, przy. o- 
sząc obok najświeższych v*i& iom »ści rafdjo- 
wych z całego świat > ts^-e 1 bilans poi i ty- 
c łych wydarzeń w r. 1940 oraz kalendarz. 
Objętość numeru powiększona.

Następny numer „Gońca Krakowskiego" 
ukaże się we czwartak, dnia 2 stycznia 
1941 r. y  normalnej porze.

Rozdział środkow żywności dla 
ludności nie-niemiecklej Krakowa.
Kraków, 30 Ogrudnia. Rozdział S 'odków 

żywności dla nla-nlemlecklej ludności w 
tygodniu od 30 grudnia 1940 do s stycznia 
11941 i. sostŁ) ustalony przez władze jak na
stępuje:

Chich.
odcinki kart żywnościowych BIJ, 14 

I 15 llośt i cena dla ludności a-yjskioj i 
żydów jak dotychczas.

Mięto.
Ludność aryjska (dorośli I .dzieci) zamle-
kała w I V il okręgu miasta otrzymu- 

je, -La .tucii drai odcinków F72 I 23 kart ży* 
wnościewychi w rejonowych sklepach rze
źniczych po 250 gramów na osobę po ce
nach urzędowo ustalonych.

Wódka.
.Posiadaczom dodatkowych kart ż>wno

ś c i e ż  eh II  wydają za od-iącmniem odcin
ka NiO właściwe sklepy poi litra po cenie 
monopolowej.

Ceni, wytyczne na ziemniaki 
przemysłowe.

Kraków, 30 grudnia. Po myśli $; 4 rozpo
rządzenia o cenach kartofli w roku gospo
darczym 1940/41, cena wytyczna na ziemnia
ki fabryczne Drży dostawie przez producen
ta wynosi 0.26 zł zia każde kilo zawieranej 
skrobi, loco m iejsce załadowania. — W  
związku z tern, wydział ustalania cen w y
da1 dodatkowo następująco uzupełnienie 
cytowanego w -żej rozpor zadz-nia:

Jeżeli przy dostawie ciemniaków prze. 
® ysłowyeh (fabryeznuych) nie jest moźli 
■ obliicaeme według zawartości skrobi 
fóhączki) z powodu braku odpowiednich 
technicznych środków pomocniczych, obo
wiązuje dlą _ -ziemniaków przemysłowych 
przy dostawit) loko miejsce za ta 1 o-ranią 
•"abrytci, cena wytyczna &ł 5 za 106 kilogra
mów.

Ważne zarządzenia 
Rządu Generalnego Gubernatorstwa.
Kraków, 30 grudnia. Ukazał się Nr. 75 

Dziennika rozporządzeń dla Generalnego 
Gubernatorstwa, _ ezęśó II, zawierający 
trzecie postanowienie wykonawcze do roz
porządzenia z dnia 1 września i9i0 r. o po
pieraniu hodowli zwierząt w Generalnym 
Gubernatorstwie (ordynacja licencyjna dla 
uuhajów) i czwarte rozporządzenia, w yko
nawcze do rozporządzenia jak wvżej (Ordy
nacja dla knurów), oraz Nr. 76 Dziennika 
rozporządzeń dla Generalnego Gubernator
stwa. część II, zawierający siódme rozpo
rządzenie wykonawcze do rozporządzenia z 
dnia 31 października 1939 r. o Administra
c j i  Poczt i Telegrafów w Generalnym Gu
bi rnatOTStwie i piąte m z  pi rządzenie wyko
na wcae_ do rozporządzenia z dnia 31 pa
ździernika 1939 r. ó unormowaniu warun
ków pracy oraz ochronie praey w General- 
nera _ G ubernators twie.

Dziennik rozporządzeń nabywać można 
w urzędzie wydawniczym Dziennika rozpo
rządzeń, Kraków 1, skrytka pocizitowa 110- 
* cna egzemplarza, stosownie eto objętości 
za 8 str. 0.60 zł.; abonenci Generalnego Gu- 
bertfaftorstwa wpłacać mog \ cenę prenu
meraty (kwartalnie 14.40 zł.) na pocztowo 
konto oziekowe Warszawa Nr. 400.

Wieczór Wigilijny Piskiej Służby 
Budowlanej w Przeworsku.

Przeworsk, 28 grudnia. Dnia 24 grudnia 
jdbyła się wlecze ca wigilijna w Świe
tlicy P o l.Kir| Służby Budowlana] w Prze
worsku.

W międzyczasie p„ Franciszek Jakubow
ski wygłosił okipicznośeiowe przemówienie 
do chłopców, zajętych w pracach PoisJiiej 
Służby Budo n lane i. w któreri podkreślił 
owocną i pałm, wspani°broh rezultatów 
pracę młodych chłopców, kiórzy prócz za
bezpieczenia _ znaleźli troskliwą opiekę i 
pełne poczucie własnej wartości. Po spoży
ciu w ilji do północy rozbrzmiewały święte 
kolędy.

(Jo) POŻAR W PIW NICY. W  niedzielę 
w yjechała straż pożarna o godz. 15.30 do 
realnośm Łajba Kliugberga, położonej przy 
ul. Bożego Ciałą 17, będącej obecnie pod 
żarzadem feomiSaryozT>vm Janiny Piór o- 
kiej. gdzie wybuchł pożar w piwnicy. Na 
mmjscu stwierdzono, że pali się drewniana 
ścianka działową. Pożar powstał prawdo
podobnie cw zostawianej świecy w piwni
cy, o czem świadczy wypaloną część skrzy- 

1 o i  drewnianej stojącej obok ściany. Pożar 
Jagasjono.

)■ •

Krakowski turoń.

Humor dawniej — a dziś.
(Jo) Kraków, w grudniu.

Okves Świąt Bożego Narodzenia jesx 
okresem niezmiennie ciekawych rwyuzajów
lokalnych, które sięgają zamierzchłych cza
sów i stanowią niejeclmoJkrotuie resizitlki 
obyczajów pogańskich Rzymian lub staro, 
żybnej Helaidy, praeis-zezeipioinych na grunt 
polski i zabarwionych Ikóloryteim narodo
wym z jego wszystkiemi cbairakterystyez- 
meimii właściwościami-
Do takich zwczajów należy w okresie 

i świątecznym turoń,
zabawa znana w Wielkopolisce, uważana 
przez pisarza rosyjskiego Sumeowia za re- 
sizitki pog ińslkiego Rzymu, a u nas obcho
dzona j aż w początkach X V -go wieku. Tu
roń to był t, z-w. „ucz** ly ilediwiadek" o 
łbie fcońslkiim z rogami, kudłatą głową, 
dzwoujkieau na szyi, którego prowadzili 
chłopcy do domów, gdzie ku uciesze dziew
cząt i dzieci, wyprawiali „uciesizine figle" 
i śpiewali okeliCEneściówe piosenlki lub ko
lędy,

Jeśill sięgniemy w  świat sta,rożytiuy, 
istniał w jego pojęciu demoniczny satyr, 
mieszkaniec leśnych uroczysk, z ko-ź 1-enni 
iiSroaflui i rogami, ąaalogicEna postać u- 
kis®tiałtowana w pojęciu świata chrześcijań
skiego w fcsraWt czarta. Zabawa z turon sm 
przybiorą również nazwę oławfstów, świ
stów łub gwizdów. Genezy je j prawdopo-

'diobmo należy saukać w sreduiowiecizra, 
kiedy średniowiecizne misterja uważają za 
nieodzowne oprowadzenie djabła do wido
wiska kościelnego dla ®b ud owiani a wier
nych i odstraszenia od grzechu. Ponieważ 
czart był przed tawdauy i wyobrażany 
w wiekach średnich z głową zwierzęcą 
i ogoinettu, stąd też ogon bydlęcy, zwany 
inaczej chwostem, jest najpewniej w  ści
słym związku z wyrazem chwisit.

W  Krakowskien i okolicy „chv i»ti»w-
skis sztuki” miały ogromna powodzenie,

a obok nich kwiłSo jako osobny dział za
bawy t. zw. mietelnictwo, które polegało 
na kunszcie miotania sie pc powrozach, 
czyli liniach; biegania i spuaze tania siię po 
nich, skakania z mie,te-lnioą, tj. kuglairską 
obręczą dttCi „Czarnoksiężnicy . mietelnicy, 
tudzież i inni powsinogo wie, ubiegając się 
za obiadami, jeździli od domu do domu, a 
zato, że się najedli i napili, widowisko z 
siebie wsipółgościom dawali" — jak powia
da w swoich zapiskach Maciejowski.

Z tej bardzo zwięzłej cłiarakterystyki 
miożem> się domyślić", że ci „powsin ogowie‘‘ 
to byli biedacy, którzy się „ ii* gali za o- 
biadami, a nie mogąc, nie cbca.c, czy nie 
umiejąc inaczej ich zdobyć, zdobywMi się 
na tanie sposoby bawienia ludzi, którzy w 
okresie świąt wykorzystywałi_ chętnie każ
dą sposobność do śmiechu, żartów i  hu
moru.

Nawet rubaszny Rej -V, pierwszej połowią 
X V I-go  wieku odnosi się z lenka pogar
dą do tych „chwiatow, kuglarzy, czy  
igreów“, ale jeśli weźmiemy pod uwagą 
dzisiejsze rozrywki, to nie odbiegf ją  da
leko od tych prymitywów średniowiecza. 
Lunaparki, Karuzele, cyrki — różnią się jo 
dynie tem. że podlegają pewnej orgamizos 
eji. ulepszonej formie zewnętrznej; i... P®- 
nutkom, poza tem gust publicznośc i jest 
bardziej rafinowany i wymagający, a to! 
zatem idzie, zepsuty, humor został zdekla
sowany i można, go znaleźć uajpewmiep, W 
niefałszuwanej, szczerej formie u najniż
szych i najbiedniejszych warstw.

Człowiek współczesny nie umis I Jakb* 
wstydził się, serdeCznl świat, a może ęba- 
wia siię zmarszczek, jak monsieur Antwine, 
sławny fryzjer paryski, który w dodatku! 
śpi w szklanej trumnie. A  już absolutnie! 
nie potrafi śmiać się inteligent, który ni®< 
ma grosza w Eieszerai tak, jakgdyby zło
tówki miały właściwości łaskoczące i sta
nowiły czarodziejskie krążki clobrecu sa
mopoczucia. Może to są jakieś kompleksy 
un.niejszajace, brak poczucia osobistej, 
wartości i ciężaru gatunkowegj mózgu, na 
jaki cierj)ią ludzie nie poparci „namacal
nym efektem" mennicy państwowej.

Trudno dociec! W  Każdym razie stary 
krakowski turoń musiałby się sam ob- 
śmiać i p.nawdopodbnie zrezygnować z o- 
biądu, chyba zgadłby własny „cbwist".

Dzień 31 grudnia — dniem zbiórki na cele K. O, T . R.
Kraków, 30 grudnia. Rokrocznie w osta

tni dzień roku odbywała się v calem mie
ście publiczna zbiórka na oeio Krakowskie
go Ochotniczego Towarzystwa Ratunkowi - 
go. t. zw. Pogotowia Ratunkowego. W  dniu 
tym setki kwwstarzy krążyły po mieście 
i nie było nikogo, ktoby do puszki nie 
wrzucił paru choćby gw szy.

Dzisiaj sytuacja uległa zmianie, skut
kiem r  ojny i publiczna zbiórka odbyć się 
nie może. W  związku z fcaw/sszem zwraca
my się z ap Jem do spnłoi zeństwa k akov/- 
skjega; znanego ze swM ofiarności, aby nie 
zapominała «  Po»Dt»wiu Ratunkowem ' 
nienngaiiywana przez kwsstarzy. samorzu
tnie poparła dobroczynną akcję Towarzy
stwa Ratunw ą ego.

Jak jnż wielokrotnie zaznaczaliśmy „P o
gotowie1 jest tym ozynmikiem. które o każ
dej porze dnia, bez względu na okoliczno
ści, spieszy na pomoc każdem ii, kto zna
lazł sie w niebfczpieczcństwńe. Nie możemy 
przewidzieć, czy kiedyś sami nie będziemy

musieli korzystać z gotowości Pogotowia, 
to też i.ospieszniy Jdż dzisiaj zc sl"omnyr i 
c aticiem na ul. Potockiego 19, do faudyr ku 
Straży Pożarnej. W  tym szlachetnym wy
ścigu ofiarności nie powinno zabraknąć 
nikogo z pośród spnłeczeńitwa krakow
skiego,

W  ostatnim dniu roku niewątpliwie mi
mo skromnych warunków wojennych, od
będą sie zebrania rodzinne i na nich po
winno się wykorzystać okazję, aby zastą
pić publicznych kwestarzy i w ich imieniu 
zebrać mała choćby sumkę na rzecz Pogo
towia Ratunkowego. Mamy nadzieję, że 
na apeb ten społeczeństwo krakowskie nie 
pozostanie głuchem i że _ kasy Towarzy
s t w a  Pjatuinkowego zapełnia się groszami, 
talr obecnie potrzebnemi dla utrzymania 
ważnej tej placówki. Pamiętajm: więc:
Potockiego 19. Pog"towie czynne jest cały 
dzień i noc bez wrza wy, by za wsze móc 
nieść pomoc, ale w dniu 31 i rudnia czeka 
ono na pomoc ze strony społeczeństwa.

Wyroki śmierć* za rabunek 
i posiadanie broni.

Lublin, 30 grudnia, Niemiecki Sąd Spe
cjalny w Zamościu skazał: Micheła Wil
czaka. lat 21, pochodzącego z B.idaezowa- 
Nowcgo, powiat Biłgoraj, na karę śmierci 
I trwałą utratę praw obywatelskich, za 
ciężki rabunek i niedozwolone posiadanie 
broni. J ó z f .j  Rerka, lat 19 i Tecdora .Ala- 
dzoka lat 27, obydwóch pochodzących z 
Huty, na karę śmierci i trwałą utratę no. 
nerowych praw obywatelskich /a  riedo- 
zwolane posiadanie broni palnej. Pawła 
Polskiego, lat 24, pochodzącego z Żurawicy, 
na karę śmierci oraz utratę honorowych 
praw obywatelskich, za eipżki rabunek i 
niedozwolone posiadanie broni palnej. Mi
kołaja Jaszczy szy m , lat 28, pochodzącego 
z Moszczanicy, na kacę śmierci i trwałą uą 
tratę praw obywatelskich, zu ciężki rabu

nek i niedozwolone posiadanie broni pal
nej. Jana Kara: dą, lat 34, pochodzącego 
z Gorzkowa, powiat Krasnystaw, na karę 
śmierci w dwóch wypadkach oraz trwałą 
utratę honorowych praw obywatelskich, za 
niedozwolona posiadanie broni palnej i 
niesłuszne obwinienie, jako szkodnika na
rodu.

Wilczak, Polski i Jaazezyszyn, należeli do 
różnych szajek bandyckich, dokonujących 
napadów^ rabunkowych, przyczera wyistę- 
powali_ niejednokrotnie z uiesłychanem o- 
krueioństwem. Byli to zbrodniarze zawo
dowi, karani kilkakrotnie oiężkicm więzie
niem.

Wszystkie wymienione wyżej wyroki zo
stały wykonane.

Dziedziczka bez majątku — 
hrabianka bez wykształcenia.

(Zet) Jędrzejów, 30 grudnia. Pr “ im in
tern rozprawy sądowel sądu okrqgowego w 
Klobach na sesji wyjazdowej w Jędrzejo
wie, była olekawa sprawa Heleny He: |
bez stałego miejsca zamieszkania oraz 
rls1amr-i Kc walsklepo z Rak"szvna koło 
Jędrzejowa i żyda Joska Kaufls a (zwane
go także Tajchnerem), z zawodu fryzjera 
z Jędrzejowa.

Ludzi tych związała łańcuchem prze- 
stcpsl w sprytna oszustka Helena Hempel, 
przybyła nie wiadomo skąd z falą ucieki
nierów w pierwszych dniach działań wo
jennych do Jędrzejowa. Zaopatrzona w fał
szywe akta rejentalne z Gdyni (Goteńba- 
fen) i Łodzi (Litzmannstad,\ przedstawiła 
słę jako hrabianka, dziedziczka majątku 
ziemskiego v  Orłowie koło Gdyni, właści
cielka kilku kamienic w Lodzi i gruntu we 
wsi Ghnrzowy koło Jędrzejowa. Twierdził? 
również, te Jest polską pilotką, odznaczoną 
za w y żyny brawurowe I była nawet ranną 
w jakiejś katastrofie, na dowód czego po
kazywała błlznę na czoła.

W bliższe stosunki weszła ona z Kaufle- 
rem i synem gospodarza z Rakoszyna, Sta
nisławem Kowalskim, kawalerem o mier
nej powierzchowności, u którego rodziców 
zamieszkała. W  ciągu krótkiego czasu tak 
„opętała" Stanisława obietnicą wyjścia za 
niego ząmąż i odpisania połow y majątku 
po ślubie, że stary Kowalski uszczęśliwio
ny przyszłością syna i jego bogactwem z 
„hrabianką", która zbliżyła sie do stanu 
chłopskiego, sprzedał swe je gospAdarctvco 
v* Rakeszynie i wszysćfch pieniądze wrę
czył ł ie m p lo w A j  na niezbędne kor ta przed- 
wsetępne. Jako narzeczeni, Hemplowa 
wraz z młodym Kowalskim na podstawie 
znów sfałszowanych! zaświadczeń starostwa 
powiatowego w Jędrzejowie i P. O. W . w 
Jędrzejowie, zbierali pa wei kontyngent 
rzekoma dla szpitala Jędrzejowskiego. W 
istocie artykuły te sprzedawali po eonach 
lichwiarskich w Jędrzejowie.

W  marcu rb. Hemolówa została areszto
wana i odstawiona do wiezienia w K iel
cach. gilzie na sikutek choroby została zwol-

P r z e K ^ l b ^ i i i e
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niomą. Po opTOzezeniu y ięzienia oszustka 
znikła i do tej pory ukrywa się, wob»r cze
go spr iwą przeciwrko niej została obecnie 
wyłączoiua.

Jako wspólnik jej stanął przed sądom 
Stanisław Kowalski i Kaufler. Temu o- 
statniemu akt oskarżenia zarzuoa faiszni 
wianie aktów i zaświadczeń, jakimi posługi* 
wała się oszustka, z» co, jak wyniiba z. toku 
dochodzeń — Kaufler uiLał pobierać stałą 
miesięczną pensję od Heiuplowej. Kaufim' 
był już dwukrotnie karany za pewne prze
stępstwa.

W obec fego. że na rozpr iwie Kalifie® 
twierdził, iż jego czynnością było tylko ro
bienie odpisów z przedstawionych mu dp-; 
kumentów przez Hemplową, na wniosek 
prokuratora sąd sprawę odroczy! na Inny 
termin i i~rządził poddaniu ekspertyzie pi
sma Kauflera przlz zaprzysiężonego grafo-, 
lona. Kaufler; , odpowiadającego z więzie
nia, na wniosek obrońcy adwokata ó a, kow- 
skiogu z Jędrzejowa, sąd oddał pod toizór 
policji, uchylając dotychczasowy środek aa* 
pobiegawezy.

Jak wynika z toku roeprawy sądowej,, ■u* 
krywającc sue główna oskarżona „hrabian
ka" Hemplowa, władająca rzekomo trzema 
jęzj kami, jest analfabelką, albowiem pod
patrzono, gdy „czytając" trzymała pispąa 
do góry nogami podpisywał się zaś za, nią 
je j „narzeczony" Stanisław Kowalski,

(Jo) ADRESY A nTF!K dyżurujacyeb 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Rotoryka 1. 
tek 130-72, Krakowska 19, tek 101-21, Długa 
88, tel. 173-36, A dolf Hitler Ple.tz 42, tek 
114-27, Florjańska 13, teł. 100-31, Karmelic
ka 9, tel. 123-83, Dietla 76, tel. 105-30, Zwie
rzyniecka 7, tel, 124-27, Rakowicka 12, tel. 
114-08, rMac Zgody 18, tel. 165-54.

(Jo) NAGŁY ZGON. W  niedzielę o godz. 
13-tej zostało zawezwane pogotowie na ul. 
SółkiKwski«go 8, gdzie dorożkarz Słowak 
Jan, lat 63, zamieszkały tamże, zmarł na
g le  Lekarz pogotowia pa stwierdzeniu zgo
nu, palemił pozostawię ale zwłoką do dyspo
zycji komisji sądow-G-lefcarskiej,

(Jo) WYPADKI NA ULICY. W  sobotę 
o godz. 8 rano n . ul. M'ilga 5 poślizgnęła 
się 54-lctnia Patkowa Dorota, doznając 
złamania lewej nogi. Z wezwany lekarz u- 
dzielil je j p  imocy^pocizem została prz< wie
ziona do szpitala św. Łazarza.

W tym samym dniu, około god*. 19 rano' 
bd7roi otnj Łazowy Franciszek, lat 56, za
mieszkały Krakowska 3, został potrącony 
na ul. Siennej przez sam-oebód, doznając 
ran twarzy i stłuczenia ręki. Lekarz P ogo
towia udzielił mu pomocy.

W ^r i “ d z i e l ę  0 godz. 16, na rogu ul. Sta- 
rowiślnąj i Dietla został potrąceni przez 
sainurh. d Holender Łajb, zamieszkały przy 
ul. Dietla 57, doznając wstrząsu mózgu o- 
raz licznych ran głow y i twarzy. Po udzie
leniu opatrunku przez lekarza Pogotowia* 
został przewieziony do szpitala żydowskie
go. _____

Co grają w kinach?
Apollo; Lordowie i lokaje.
Atlantic: Sportowiec mimowoli.
StiM n K raj beiż kobiet,
Sztuka: Główny świadek.
Wanda: Gwiazda z Rio.
.Uciecha: Znachor.



6 „GONI " $ A K O W SK A  Nr. 303. ‘morek', 31 ffr S---------- . _ /-------------------------------------- : :——------------i-------------- — ■ 'nwararre**'1 M»a

W o l n e
p o s a d y

P O S Z U K U J Ę
daie-J-zyny jam o. 
dz:ełnęj do wszy. 
stki-egi : Długorza 
8, piekarnią, go 
dzina 15— 17.

46652

AGbNi6W
Age- tki do roz- 
ąprzedaży' artyko . 
lów  spoży wnzych 
poszukujemy. — 
O ferty: Dom Han 

'dlowy —  Suche
dniów koło Kielc. 
Skrytka Poczto
wa 26 4803k

PO T R Z EBw A
' dziewczyna m ło
da, uczciwa i pra
cowita, do wszy
stkiego, z gotow a 
niam. Zgłoszenia: 
Kraków, A le ja  
29 Listopada L. 
1, Restauracja — 
Kor,ab Franciszek 

4670

P O T R Z EBN A
inteligentna, ucz
ciwa panienka do 
,i-m ocy  domowej, 
W iadom ość. Sta
rowiślna 23 —  u 
dozorcy. 46832

DOCHODZĄCĄ
potrzebna: Zam
kow a 21, m. 4.

46862

SŁU ŻĄ C A
czysta, obrotna, 
skromna, potrze
ba i: —  Dębniki, 

,/asi'cw jk lP go 
9/1. 46879

d z i e w c z y n a
pracowita, czy . 
sta —  z polece
niami do sprzą
tania pokoi na 
||! łe od i .  I. — 
potrzebna. K ar
melicka 1, II. p. 
i ' 46877

BARD ZO  )
uczciwa dochodzą 
ća  potizCDna, ul. 
Zacisze lu , m. 9.

46880

PO T R Z EBN A
m łoda zdrowa do 
samodzielnego 
prowadzenia go
spodarstwa domo 
wego. Kraków  -- 
Powiśle 4, m. 1, 
18— 1,9. 46888

SŁU ZĄ U A
r gotowaniem do 
Wśzystl iego, mło. 
dsza, potrzebna. 
Floriańska 36, II 
8. 46911

PO SŁU G A C ZK A
potrzebna. Kar- 
Bielioka 50, m. 2, 
godz. 20— 21.

46898

BU F ET O W A
•ttłoda, energicz. 
na, rutynowana, 
z dobrami świa
dectwami, język 
niemiecki, potrze
bna od zaraz. — 
W iadom ość: Kra. 
l.ów, ul. Karm eli, 
eka L2 (ReicL- 
stiassb 25} m, 11 

46904

P O S Z U K U JĘ
zaraz su żąc i. — 
Łobzowska 25/3.

46908

D Z IEW C Z Y N A
Skromna, czysta, 
z dobrem! pole
ceniam i, z goto. 
ijaiiiiem, pot.zeb- 
n'a do wszystkie
go Syrokom li 8, 
ni. 9, od 3—5.

46912

DOCHODZĄCA
jtotraabna, Mały 
Rynek 5/6, m. 8. 
Łgłoszem a 4—6

46942

SU M IEN N EG O
biląnsistę, u- 
ebałtena i  kores
pondenta ulemie, 
cko-pc Iskiego, po 
s/.ukuje sic na 
przyjem ne stano
w isko do ZabopaJ 
nego. Oferty z 
fo togra fją  oraz 
oJpisąm i świa
dectw i .Odainiem 
w yśokorei wyna
grodzenia kiero. 
y ać płonim y do 
Ż.1 kopanego skry 
tka pocztów a 173 

4840k

K U C H A R K A
restauracyjna —• 
siła potrzebna od 
1. I. ewent. la. I 
Zgłoszenia: Go
n iec Krakowski, 
Kraków — „Nr.‘ 
46956“ . 461)56

C H E M IK  - C ZKA
z praktyką fa r
maceuty rzną, ze 
znajom ością w y
robu  essenoji o 
Wooowycb, przy- 
p  a w, proszków
piekarskich, po
szukiwany (a) do 
większej . prowin
cjonalnej i ab: y. 
k.. Zgłoszenia - .  
podające: życio
rys, odpiny świa. 
d etw (niefewrpt. 

) wymagane 
wynagrodzenie, 

p ,’d „Ń r. 4839k‘ ‘ , 
n* Gońca Kra- 

Tra- 
i9k

DOCHODZĄCA
na cały  dzień po. 
trzebna. Sprząta
nie dwóch pokoi 
sodowanie, pra
nie, Pańska 12/2.

46893

2o s a d  ■ 
p o s z u k u ją

K A S JE R K A
■działu* gastrono. 
mlc-mego, kilkule 
tnia praktyka, — 
poszukuje posady 
zaraz. M iejsco
wość obojętna. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
46909“ . 46969

MŁODA
z wykształceniem 
m aucz yioielskiemś 
poszukuje' posa
dy, Zgłoszenia: 
Goniec KTaków- 

i  Kraków  ,,Nr. 
  46889

ODCHODZĄCA
poszukuje pracy, 
żaraz lub od 1 1. 
1941. — Goniec 
Krakowski K ra
ków „Nr. 46886“  

46886

F R Y Z JE R
siła pierwszorzę
dna, poszukuje 
stałej pracy w 
Krakowie zaraz. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „ N r .  
46881“ . 46881

SŁU ŻĄ C Ą
poszukuje pracy, 
dobrze gotuje. — 
Kraków, K row o
derska 27, II . p. 
m. 5, 46875

MŁODA
panienka, poszu
kuje jak iejkol
wiek pracy, naj
chętniej do re~ 
s t aur acj.i. Zgło- 
s zemiia: Gonie o
Krakowski, K ra
ków „Nr. 46857‘ ‘ 

46857

D W U D Z IEST O 
L E T N IA

panienka, dobre
go domu, ukoń- 
ezo na — Szk oł a 
Handlowa, Jedno 
roczna Gospodar
cza, —  praktyka 
biurowa, dobrz,e 
gotuje —  ob e j
mie prace biuro
wą, domową we 
dworze lub lep
szym polskim , do
mu. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków ,»Nr. 
4836k“ . 483 Bk

k r e s o w i a n i n
osamotniony,. z 
kapitałem, warto
ściowego char ak
tem . ofiarow uje 
opieke s am otn ej 
osobie, oraz swo
ją  współpracą w 
administrowaniu 
gospodarstwa. — 
nieruchomości -  
przedsiębiorstwa, 
i t. d. Skromne 
wymagania, bez. 
względna uczci
wość, bezgranicz
na wdzięczność. 
Oferty: Goniec
Krakowski K ra
ków „Nr. 4837V* 

4837k

MŁODA
inteligentna (pie
lęgniarka) poszu
kuje jak iejkol
wiek pracy. Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
46945“ . 46945

P IE N IĄ D Z E
natychmiast! Ku, 
pujemy wszelkie 
realności na tere
nie Gubernator
stwa. „IN FO R- 
M ATO R“ , K ra
ków, Pi jarska 19, 
Telefon 116-45.

4811k

O B R A B IA R K I
do drzewa, me
tali nowe, uży
wane, kupujem y. 
Kraków, Szlak 
20/3. 46292

K U P U JE M Y
dywany roczne 
płacim y najwyż
sze ceny„ Hal- 
perrn Poselska 18 

46646

P IA N IN O ,
fortepian krótki 
kupią zaraz. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „N r. 
46690“ . 46690

G A R D E R O B Ę
noszoną i  - Melis, - 
ne płace najwyż
sze ceny. Na żą
danie przychodzę 
do domu. —  Plac 
Wotlui ca 11/2 — 
w podwórcu.

46696

K U P U JĘ
UŻYWANĄ

garderobę maską, 
damską: Sklep,
Pieraekiego 4.

46728

K U P IĘ
porządny wózek 
sportowy. Krasiń 
skiego 8/7.

46910

K U P IĘ
wanienkę dziecię
cą tyliko w bar
dzo dobrym sta
nie. Zgłoszenia: 
Karm elicka 21 
„Z byt“ .

M O RSK A
trawę nowa i u- 
żywaną, kupie — 
większą ilość. — 
Kraków, JagjeL 
lońśka 5, — W y
twórnia m eb li

46887

K U P IĘ
kiilka stolików — 
marmurowych, o. 
raz gablotkę- — 
Zgłoszenia: K ra
ków, Starowiślna 
89, m. 5.

46885

B IU R K A
dwa w dobrym 
stanie knpią. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „N r/ 
46860“ . 46860

M A SZ Y N Ę
pisarską, dużą, 
walizkową, kase 
o gniot rwałą, sza
fą, stół, krzesła, 
łóżko, kupią: —
G cnie c Kr ako w. 
siki Kraków ,Nr. 
46935“ . 46935

K U P U JĘ
zniszczone mate
race — z trawy 
m orskiej, w ło
sie, otomany. — 
tapczany. Wene
cja  Nr. 8, m. 4.

46854

P O S Z U K U JĘ
dla swoich klien
tów FUTRA mą
skie, damskie, u- 
bramia różne, — 
meble wszelkie — 
dywany, kilimy, 
porcelaną różną, 
oraz przyjm uje
m y w k o  mi s —  
wszelkie przed
mioty. Dom Ban. 
dlowo-Kom isowy, 
Szpitalna 11.

46934

P A R Ę
koni z uprzężą i 
wozami kupie. — 
Szewska 24/4.

4835k

Sprzedaż
nieruchomości

K R A K 6 W
paroel-a (naroż
nik) 230-sążnio- 
wa, uzbrojona — 
24.000: „IN FO R- 
n/TOR“ , Krą- 

ków, P ij„rsba  19.
481?k

P A R C E L E
budowlane E ra . 
ków-Żabłoeie 
192, 196, 584 są
żni, sprzedam — 
Anna Gadek, L i
manowskiego 48.

46932

O K A Z JA !
Parcela 265 sąż
ni. c6na 7.090 zl. 
(Prądnik B iaiy}. 
K u lczyk ; Karol, 
Kraków, Stara
Olsza, u\, Wo,l. 
ności 54, — ter. 
138 03. 461 4

W IE L K A  
O K A Z JA !

Połowę ł»aim.leńn- 
cy  śródmieście — 
c n a  80.000, K a
mienicę A d olf 
Hiwier-Platz, ce
na 400.000, minus 
dług 180.OUC, —
sprzedam bez p o
średników . Kra
ków, żuławskie 
go 8A712, 13— >7.

46848

Sprzed.
k a l e n d a r z e

blokowe, tygod . 
nioiye, kieszonko, 
we hurtownie: —  
Ziem bicki, Plac 
M arjacki 2. 4608):

M A SZYN A
C ZA PN IC ZA

w  dobrym  stanie 
okazyjnie —  do 
sprzedania. Grze. 

„ ,w sk a  26, m. 17 
46919

O R G A N K I 
rłornera, ST R U 
N Y  : zagraniczne 
dc skrzypiec, — 
m andolin, gitar, 
H A R M O N JE  rę
czne guzikowe i 
klawiszowe Kri- 
sober Kraków — 
Zwierzyniecka 6.

4688k

P  EC E  
ELEKTRYCZNE, 

K U C H E N K I,
kolby, poduszki.,, 
żelazka, wentyla
tory, suszki fry 
zjerskie, nagrze
wacze karDÓwek. 
jednocześnie wy. 
i onuji my insta
lacje elektryczne 
oraz wszelkie na. 
prawy. . .ń\. i atło. 
motor*', św. Jana 
13. *6663

EL E K T R Y C Z N E
p ie c .k i, grzejni
ki, żelazka, ! a r- 
nuszkl, im bryki, 
grzybki do czy
tania, lam py biu
rowe, sznur okrą
gły, płaski, d swoij 
son y . przeta.C/.T) i. 
k i, stopki itd. — 
Kriśęher, —  K ra
ków, Zwierzynie
cka 6; 4814k

U B R A N IA .
Fu T R A ,
P* LT A

kołnierze fu i.-a . 
ne, sprzeda Sklep 
Kom isowy, Gółę. 
biia 10. 46933.

P A P Ę
D ACH O W Ą

B izy, poi&adzli — 
kafle, rury ka
mionkowe, trzci
nę, gips, cegłę 
szamotową i t. p. 
poleca Stanisław 
R ZEG O C IŃ SK l, 

Kraków, Szpital
na 36. Telefon: 
126-49. 46948

DRZEW O
opalowe f  urami 
dostarczam. A.

szownoe. 46952

B ŁA M
(spód) mutriety, 
mało używany -.

Długa 
m. 7. 2—4.

46954

2 R E B C E
czarne sprzedam, 
jilu ga  41, m. 7 --
wieczorem.

4695J

SPR Z ED A M
patefon szafkowy 
dwusirężynowy z 
30 płytami za 320 
zł. —  A dolf 
Hitłer-Platz 44. 
m. 6, między 13 
ą  15.

RKYASKłŚ.:. -
maszyay, kamie
nie i  p rz j bory 
dostarcza Fabry
ka Maszyn Lę- 
giewsk-i i  Hart- 
wig, W arszawa. 
P iaga. Szeroka 
11. 4274k

a / r i A  N IE
ta lio poleca: Ma. 
gazyn Mebli K o
pernika 8.

46926

'( .A l II
dla aptek, złot
ników, labora
torium, handlu, 
przemysłu —  do- 
dostaroza „CEN 
T R A L A  VYAG“ ; 
Kraików, Grodzka 
15 (dawniej Wiiśl. 
■na 2ji 46074

P E R S K I
dywan — perską 
kurtkę damską, 
sprzedam. K ra
ków, św. Jana 18 
II . piętro, front 

46991

M A SZ Y N Ę
„S  ngera'* gabi
netową u ową -  
sprzedam. Mazo
w iecka 29, m. 1, 
w ejście Święto, 
k rżyska,

46899

SM O K IN G
sprzedam. Hel. 
clów  5. m. 5.

4C89C

WOTOP
elektryczny 220-- 
380 V . 0,5 KW . 
sprzedam. A le ja  
Słowackiego 84, 
m. 1, godz. 15-—16 

46878

CU PC  i
3 m. bielski czar 
ny boston pierw 
szorzędny, nada
ją cy  się .na gaf- 
nitur męski, su
tannę, — kostjum 
damski, pokrycie 
futra, okazyjnie 
odsprzed «m, .—:
3C0 zl. Zgłoszenia 
Joniec Kraków, 
ski Kraków „Nr. 
46867“ . 46867

PR62N E
skrzynie w  więk 
szej ilości spize- 
da A gfa-Foto — 
Kraków, Sienna 
2. 46858

S t A F Ę  
K O M B IN O W A N Ą

950 złotych!
S Y P i A L W Ę

960 złotych! —  
JA D A L N IĘ
909 złotych! 

Gabinety, różne 
inne meble oka
zyjni'0 poleca - -  
HA L A  MEBLO
W A , Sklep: —
Grodzka 59.

46846

FUTRO
źreb ce , j.aane sy
beryjskie sprze
dam. Radzi wil-
łowska 7-6.

46958

FU TRO
męskie, cybety, — 
wierzch czarny, 
wielkość średnia, 
stan dobry, —  
sprzeda: Micha
łowskiego 15/16.

46947

TER M O SY
bakelitowe i bla
szane z wkłada
mi P H IL IP S A ,  -
rezerwowe w kle . 
dy, korki auto
matyczne : Kri-
seber, Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

4790k

matrymonialne
AGRONOMmfódy, na'\phi&a- 

dzie, pozna pan
ną Polką posiada 
ją cą  gospodar
stwu rolne. Go
niec Krakowski, 
Kraków -i- ..Nr. 
46874“ . 46874

SZU K A M
w . celu m atry
m onialnym  inte
ligentnej, młodej 
Polki. Zgłoszenia 
wyczerpujące, e- 
■went, fotogra fia , 
zw rot rączą. Gu- 
n.iiee Krakowski, 
Kraków „N r.
4690-5“ . 46905

EM E R Y T
urządn. 40, obec
nie 100 zł. mi.e- 
siącznie, przystój 
ny, uczciwy, po
zna kobietą go
dną poszanowa
nia bez wzglądu 
na wiek, posia
dającą mieszka
nie i skromne wa 
ranki egzystencji 
Zgłoszenia: Go
n iec Krakowski, 
Kraków  —  „Nr. 
4815k“ . 4815k

L o h a le  
do wynajęcia

NOCLEGI
ogrzane, śródmie
ście: Krupnicza
14/5. 46288

N O ?L E G I
solidnym. K ro
woderska 55/1.

46581

NOC/ .EGI
Wielopole 5/5

46602

VB E Z D Z l-
Niemieckie-; 
rodowości, 
kują p o i 
m e b la m i;!;*  
Najchątniiej 3 /ór : 
mieście.
n ia : Goniec K ra
kowski, Kraków 
„Nr. 46894“ .

46894

l Oh J a A SK A  
55

podania i 
t>śby wykonu- 

wszelkie tłu
czenia: Terlec- 
-Terlecki^ tele- 

; i ! L 180-25^ Virma 
rześcd janska.

4784k

B R Z Y T W Y
r : i.r/zyd*o najwra 
i r. wszej skóry — 

palniiczki auto
matyczne napra
wia fachow o tyl
ko Szlifiernia My 
Sakowski, Dl E- 
TLA 46. 46943

PA N I
pracująca, poko 
ju  mebl. czyste
go słonecznego, 
blisko centrum, 
nie drożej 35, zau 
raz. Goniec K ra
kowski,. Kraków, 
„Nr. 46891“ .

46891

PO K Ó J
z oddzielnem — 
wejściem , m ożli
wie z klatki seho. 
doiwe j , . poszuki
wany. O ferty — 
Goniec Krakow
ski Kraków „Nr. 
46859“ . 46859

POKOJU
umeblowanego — 
przy rodzinie ■— 
poszukuje kawa
ler. Goniec Kra- 
kowski, Kraków 
„N r. 46928“ .

46028

PODGÓRZU
poszukują pokoju 
z kuchnią z ar a* 
w  dobrym  stanie 
Zgłoszenia-: Go
n iec Krakowski,
Kraków
46941“ .

„Nr.
46941

Dzisia] musisz mieć lach w  ręhu! Kończ Kursy Samochodowe
T  U  S  ŹT T  Ń  §  T l  1  E  €3i O

a  o trz y m a s z  p ra w o  Ja z d y  
W u n s m w a  — N o w a  Ś w l u l

4833k (Warsztaty Szbolra) Żądaj ci

OPONY
dętki na , Be-

po.zugscheiny’ 
leca: Kriseher,
Krabów, Zwierzy 
niecka 6.

4719k

W Ó ZK I
i łóżeczka dziecię 
ce poleca firm a: 
• rEFA N  IGLIC-
K l,  Sławkowska 
10. 4722k

3-OsiOWY
parowóz o n ocy 
50 K. M-, fabry 
Kj Henscbel : 
Sohn Kassel, na 
tor 600 mm. 
w stanie zupełnie 
dobrym, natych
miast do sprzeda
nia. AHadom .ść: 
Guniec K rabów , 
ski, Kraków, .,Nr 
4737k‘ ‘ . 4737k

M A SZY N Y
do Łzycia nowe i 
używane. igły, 
oliwa, części za
pasowe —  własne 
warsztaty repera. 
cy jne: Krischer,
Kraków. Zwierzy, 
niecka 6. , 4787k

P A T EFO N
waliakcwj' pół
kę biblioteczną, 
bibljotebę praw. 
niczą, futro po
pielice, sprzedam 
tanio. Starówiśi. 
nt 21/8., 46873

Z A ST A W A  
S R E B R N A

na 12 osób do 
sprzedania, Kra- 
Ków. Starowiślna 
19. I. p. m. od 
3— 4 popołudniu.

46868

UNDERW O O D ,
REM IN G TO N

duży, Bi unsyiga 
sipraeda tanio — 
Firrna „A d ler", 

Kraków, św 
M A R K A  25 (róg 
Szpitalnej).

46019

M Ł Y f S K IE
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
GAZA  szwaj car
ska, P A S Y  trans
m isyjne, gurty, 
kiibełM itp.: Za- 
kla d budon y  m ły
nów , —  Kraków, 
M azowiecka 35.

45252

NOCLEG*
wygodne. —  F lo
riańska 3/8.

46617

N O C LE G I:
śródmieście, Smo. 
leńsk 33/1. 46645

O B R A B IA R K I
do drzewa, meta
li nowe, używane 
sprzedajemy. 
Kraków, Szlak 
21/J. 46291

S P IIZ E D A in
urządzenie skle
powe oraz 2 lal
ki wystawowe. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
46603“ . '46603

S Z Y LD Y
najtaniej: AD O LF 
H IT L ER - P L A T Z
9. 46727

M A SZ Y N Ę
do pisania i lor
netki najłatw iej
sza sDrzedaż za 

pośrednictwem 
Domu. Kom isowe
go Doroteum —  
Karm elicka 27.

46841

E L E K T R Y C Z N E :
P IE C E .

K U C H Ę  K I,
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
Li do grzania 
barbówek, suszki 
do wlosow, sza- 
m otki do piecy. 
ków i kuchenek, 
termosy. Skład 
Artykułów  Elek
trotechnicznych : 
,ŻAR‘‘ Sławkow

ska 11, podwórze 
46949

Octosuhie w 
naszeni piśmie 
jest najwtlzie 
czniejszą re- 
Plamą dla han 
m i .

N O C LE G I:
św. Marka 20/12.

46649

NO C LEG I:
Kraków ' Szewska 
7/8. 46704

STENOGRAFJI
biurowej, pol
skie j,.niemieckiej 
maszyuopisma u. 
dzieła Aksmans 
Jagielloii&ka 7.

4774k

PO KÓ J
do wynająeia u- 
meblowauy, bez 
pościeli, dla pa' 
na: Krowoderska 
39/16. 46853

PO KÓ J
umeblowany do 
wynająeia. Odro, 
wąża 18, II . p. 
m. 7. 46903

POKÓJ
do wynająeia dla 
Panów na biuro, 
lub na mieszka, 
nie. Św. Gertru
dy 3, m. 5. 46900

NO CLEG I
przyjezdnym. 
Kraków, W ielo
pole* 24/4.

46884

WIELKI
umeblowany po 
kój., uży&ie kuch. 
ni, łazienki, tyl
ko solidnym od 1 
stycznia do wy
najęcia. Wiado. 
m ość: Tarłowska 
10, m. 4, miądizy 
14—16. 46876

R a k i u i a

K O S M O S !
iVizję p od róży  międzyplanetarnej 

p r z y n o s i
Mr 34 lygodnllca 7 m\
P rócz tego : Ręce, które w id zą .—  
Tropam i now oczesnych  konkwi
stadorów . —  W przybytku stare
go wina —  Oskarżona ma g ło s .—  
Reportaż ; Kielc. —  D zieje pa- 
piem — i wiele innych ciekaw ych 
artykułów  i nowel. — C aiość ob
ic ie  ilustrowana. —  Cona 50 gr. 
Redakcja i 4Hmin.: Warszawa, 

Marszałkowska 3.

PA N U
na posadzie wy 
najmą pokój z u- 
trzymaniem. Ber 
n ar dy iiska 9, m. 9 

46960

PO KÓ J
umeblowany dla 
panów z utrzy
maniem lub bez 
wynajmą zaraz. 
Kościuszki 24/24.

46869

NO CLEG I
śródmieście^ A s
nyka 5. Kowalska 

46959

NO CLEG I
komfort. Syro
komli 7/8.

46957

O D N A JM Ę
pokój eząś&iowo 
umebl owamy. — 
Podgórze, Józe<- 
fiń&ka 45, im. 8.

46917

N O CLEG I
Szewska 7/7, II  p

46915

NO CLEG I

W P IS Y :
HANDLOWE

kursy Prof. Ny
cza, Senacka 6 — 
otwiera sią 3 sty- 
cz n i a. Prosp ek ty 

45423

N IE M IE C K IE G O
wyucza szybko: 
Sienna 7. 46671

K S IĄ Ż K Ę
lekarską Dr F-en. 
czy na wysyła za 
nadesianiom 12 zł 
Księgarnia D. E. 
Friedleina, K ra
ków, A d olf Hitler* 
Platz 17. 45428

SZ U K A M
konwersacji an
gielskiej perfect. 
Może być ewen
tualna zamiana 
za m ój perfect 
portugalski, fran 
cuski. W y czerp U- 
j  ące zgło szienda: 
Goniec K rakow 
ski Kraków „Nr. 
46906“ . 46906

R ó ż n e

UNIEWAŻNIA
sią zgubioną ksią. 
żeczką kotłową 
na nazwisko Wło 
dzimierz Soło wij.

o767k

DO
prowadzenia ka. 
wiarni przyjm ą 
fachowego spólni 
ka, gotówka 
1.500 zł. Zgłosze
nia od 3—9 Kra
ków, Zwierzynie
cka '17, m. 20.

46955

U N IEW A Ż N IA M
zaginiony Aus- 
weis Nr. 6714 —  
wystawiony . Re
gina .Rotwein —- 
Stolarska 15.

46916

KTO
z nauczycielstwa 
reflektuje ma e- 
tatową posadą w 
Skarży sku-Ka- 

miennej-, chątnie 
zamienią sią za
raz na posadą w 
Krakowie lub bii 
sko Krakowa. —* 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
46913“ . 46913

Kino WANDA sw. Gcrlrndu 5
w p to g r a u ie  nowceocznyin

wyświetla do czwartku, dnia 2 stycznia 19H  
. nowy lilm, p. i.:

r>

w iolq.cn głównych: .
Ca Jana —  Qusłav D iesse

U M EW A IśN LA M
zgubi >ne: /-arię
rejestracyjną ku
piecką, legitym a
cję  członkowską 
■Ko-ugregacji ku
pieckiej, kailę  to 
wia-ow.1 na wyro 
by cukiernicze. 
Buczkowa Justy
na. 46882

M AM
lokal urządzony, 
(Sławkowska) —  
nadający się ud 
biuro, skład z~ 
stępstwo, mały 
przemysł, oczefco, 
ję  propozycji, — 
Goniec K rakow 
ski K rabów  „Nr. 

|46855*‘. 46855

U N -EW A 2 N IA M
dowód esobi-ty  -  
(Fingerdru.k] na
nazwisko Czylok 
Joseph, zgubiony, 
podc»as Świąt, 
wydany z, pieczę* 
ćią Urzędu gmin 
nego Tllownitz ,  
Oberscblesien.

46833

4834k

zbędną po za stos o wdania gmteratorów na 
wągiel drzewny, syst. „Karbo“ do sarnio cho
dów, traktora silników  stałych. Przedstawi
ciel firm y „K a rb o “  odwiedzi w najbliższym  
czasiie Kraków. — W szyscy zainteresowani, 
pnoezełnji są o  podanie swoich adresów.

Kraków, ul. R om anow icza 9 
W a r s z a w a , ul. K azlm ierow ska 66

T Ł U M A C Z EN IA
podania, prośby 
w języku niemie 
ckim z.ałaiwaia — 
Siienua 14/4, I-sze 
piętro. 46924

PO S IA D A M
zec.w ołenie n. wy 
'.wórnię artyku
łów  chemicznych 
oraz lokal częś
ciow o urządzony 
sziJkam spójnika 
fachow ca z kapi
tałem i in ic ja ty 
wą. Zgłoszenia': 
Goniec l.rakow . 
ski Kraków „Nr, 
40927". 46927

M O TO CYKLE,
rowery, maszyny 
do szycia — NA. 
P R A W I A M Y  we
własnych wars/.ia 
taeh. Części na 
składzie: —  K ri
scher, Kraków,
Zwierzyniecka 6.

-4789k

DR M iS T E L S K I,
specjalista chorób 
Kobiecych: Miko
łajska ). 43658

b IL A N S Y
zamknięcia, — o. 
twareia, inwentu 
ry, zabładanue 
l.sią i — handlo
wych przeprowa 
dza fachowo kon 
cesjunowane Biu
ro Bucbalteryj 
no-Rewizyjne 
„Sbarbopol" — 
Krabów , Florjań 
ska 5 —  tamże 
do nabycia nowe 
tabele do oblicza, 
nia poda-tbn Jo 
chodowego, skła
dek nbozpiecze. 
iniowycb. 46450

A U T A M I
prz wożę tow",ry, 
osoby. Plaę św. 
Dueba. Bufet. , 

43626

U N IEW A Ż N IA M
skradziony do
wód osobisty, wy 
dany przez M agi
strat w Nowym 
Targu, legitym a
cję  emerytalną -. 
wydaną i rzez IR 
beznrecz-Unię Spo 
łeezną w Zakopa 
nem oraz m etry
kę ślubu wydaną 
przez Urząd pa 
rafjalmy św. Mi
kołaja  w  Krako
wie na nazwisko: 
Ludwika M arla 
W iśniowska.

1838k

P O S Z U K U JE
córki Janiny. — 
Ktokolwiek zna 
m iejsce pobytu, 
proszę o 'askawą 
wiadom ość, stro. 
skana iuatka Ja
sińska Teofila — 
Kraków K row o
derska 11, m. 1.

467/3

W H 6 2 B IT A
światowej sławy 
poradzi najlepiej. 
Jasnowidzenie w 
buli kryształowej, 
bab! -łą, tarokiem 
egipskim. Sidd- 
barta, Kraków, 
Powiśle 12, I pię
tro. 46115

W Y M IA N A  
P l.Y T

czynna: —  Mały 
Rynek 4. 467/,7

Ł Y Ż W Y  
O ST R Z E  „HOHL- 

SC H LIFF** j
na mokro, tylko 
Szłifiernia Mysz
kowski, Dietla 46 

469..1

Ogrzane.
2-5/1.

U N IE W A Ż N IA M
skradzione m i: - 
Ausw-eis, dorwod 
osob-is/y, akt ślu- 

Zi-ełona | b-ny na M irjam 
46920 * Reichel. '46714

JA S N C W iD Z  
W IS Z N  T P U R I,

znany w  krain, 
zagranicą, włada, 
jacy  6 języka
mi, w yjaśnia za 
wlłe tajn iki prze
szłości oraz przy
szłości: D ługa 5, 
m. r. 46797

PO G O TO W IE
E L E K T  RYCZ! IE :
św. Jana 13.

46718

U N IEW A Ż N IA M
zgubioną k iiąże. 
czkę Ubi zp-iecżal. 
ni, dowód osob.- 
sty, nn" do-lru- 
menty na nazwi
ska Józef Kępin 
ski, K rh k ó« — 
Kraszewskiego 25 

46937

Uw ago! — —̂ mm- U w a g a !

P. 1. PuG&UtoMŚc
i Wszyscy nasi Sympatycy raczą przzjąć do 
wiadomości, iż począwszy od «SYLVTFSTRA *

iiw lokalu , M s m w A  

ul, Florjańska 32
koncertować będzie

najlepszy W arszawski Zespół
KohL^ruw o-rozryw kow

4832k pod kierownictwem

K a z im ie r z a  O B R Ę L $ K l Ę 0 f l

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia cb G. K. zarnawiać z& 
pośredn ictw em  naszych agencji:

w T a r n o w i e
Natalja Majcher, Plac Sobieskiego 6 

w K i e l c a c h
Marja Kiebabczy, S ien k iew icza  SŁ, 

w Nowym Sączu
Osuchowski, Hauptstr. (Jagiellońska) 46, 

w Zakop anem
Siemianowski, Krupówki 48. 

w Jtze szow ie  
M. Byczkowski. 

w K r y n i c y  
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez spec ja ln ych  dopłatl
Przy obliczeniach ogłoszeń obowiązuje taryfa cennika 
ogłoszeń Nr. 1 Gońca Krakowskiego.

pO LSK II

KI
łte j kolenda, ko^ndal 

Boże Narodzenie — czar pol
skich zwyczajów ludowych. — 
Gwiazdkowa niespodzianka dla 
naszych szaohlstów — zadanie 
konkursowe? Aktualne wydarze
nia polityczne z ub. tygodnia.— 

Nowelki, powieść 11 d. — to 
treść n-ru 2 8 .

Cena egx. ty  lite 90 gx.

Gzytajcie „Gońca Krakowskiego"!
,Wydawnictwa ..Goniec Krakowski" Kcaków, WiBlopoIfe % — Telefon 206-T1-


